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istotną treścią Przełomu Narodowego 


jest prze: 


W codziennej pracy organiza- 
cyjnej i politycznej, w szeregu 
drobnych potyczek, składających 
się na pasmo walki trzeba stale 
i zawsze pamiętać, że wszystko 
to, co robimy zmierza do jednego 
celu --— do Przełomu Narodowego. 
Ta świadomość nadaje dopiero 


właściwy sens wszystkim naszym | 
poczynaniom. Ta świadomość wią-|na wiecach 
NzR || mo 


Już są 


że każde najdrobniejsze na- 
sze posunięcie w jednolity system, 
ona jest podwaliną programu na- 
rodowo - radykalnego i całej na- 
szej taktyki politycznej. 

Dzieje się tak dlatego, że idea 
Przełomu Narodowego nie jest dla 
nas tylko pustym hasłem, lub fra- 
zesem demagogicznym, głoszonym 
czy zebraniach, ze 


skutki 


ogłoszenia przez «Falangę » 
listy Rotary Gluku warszawskiego 


Trzech rotarystów 


Redakcja „Falangi“ otrzymała 
list od inż. Ryszarda Kaszuby, sę- 
dziego handlowego w którym oś- 
wiadcza on, że nie należy już do 
Rotary Club'u. 

Również dyr. Stanisław Arct 
prosi o zaznaczenie, że obecnie z 
Rotary Club'em nie ma już nic 
wspólnego. 

Na walnym zebraniu Bratniej 
Pomocy S.G.G.W. na wniosek kol. 
Zygmunta Kotarskiego zebrani 
przez aklamację uchwalili podzię- 
kowanie dla profesora tej uczelni 
Rostafińskiego „za wystąpienie z 
masońskiej organizacji Rotary 
Club“. 


zrehakilitowanych 


WYJAŚNIENIE 

Ogłoszona przez nas lista rota- 
rzystów warszawskich wywołała 
liczne echa i szereg zapytań. W 
związku z tymi zapytaniami wy- 
jaśnić musimy bliżej dwie infor- 
macje: 

1) Inż. Stanisław Rogalski, czło 
nek rotary Club nie ma nie wspól- 
nego ze znanym konstruktorem 
lotniczym tegoż imienia i nazwi- 
ska. Rotarzysta mieszka na Zy- 
gmuntowskiej, i jest dyrektorem 
Tow. ,„Wagons-Lits Cook''. 

2) Stanisław Michalski, rota- 
rzysta, jest wydawcą „Ultima 
Thule“ i nie ma nic wspólnego z 


dyrektorem „Funduszu Kultury 
Narodowej“, tegoż imienia i na- 
Í . 

| zwiska. 


Zebrania w 


całej Polsce 


Pod hasłem 


«Masoneria - 


Z inicjatywy Centrali Porozu- 
mienia Organizacji Narodowo-Ra- 
dykalnych w całym szeregu miej- 
scowości w Polsce odbyły się ze- 
brania dla członków i sympaty- 
ków Ruchu Narodowo - Radykal- 
nego pod hasłem „Główny wróg 
— to Masoneria! Nasza walka o 
zjednoczenie młodego pokolenia“. 

Celem zebrań było wykazanie 
szkodliwej dla Narodu Polskiego 


95 socjalistów przeszło do N. P. R. 


oto wróg» 


| działalności organizacyj lożowych 


oraz uzasadnienie konieczności 
zjednoczenia młodego pokolenia 
pod hasłem dokonania Przełomu. 

Obszerniejszym omówieniem 
przebiegu zebrań, jakie odbyły się 
we Lwowie, Białymstoku, Sokoło- 
wie Podlaskim, N. Dworze, Nada- 
rzynie i in. zajmiemy się w nastę- 
pnym numerze „Falangi“. 


w Radomiu 
Nic nie pomogły socjalistyczne prowokacje 


W P. P. S. dawnej Frakcji Re- 
wolucyjnej nastąpił rozłam. 55 


członków 
Fr. Rew. 
pienie do radomskiego 
NPR'u. 


wystąpiło z PPS. daw. 


i zgłosiło swe przysią- 
Oddzial 
szyscy, postanowili roz- 


począć energiczną pracę dla roz- 
szerzenia wśród robotników i inte- 
ligentów Radomia Idei Narodowo- 
Radykalnej. Tak więc mimo ata- 
ków socjalisiów Oddzial N.P.R.'u 
rozwija się uadal. 


stronnie pism, czy ulotek. 

Ten stan rzeczy może być zmie- 
niony tyłko na jednej drodze —. 
Przełomu Narodowego; wierzymy 
w to i pełnią świadomości zdaje- 
my sobie z tego sprawę. I to jest 
istotna podstawa naszej rewolu- 
cyjności. 

Ale rewolucyjność nasza ponad- 
to ma pełną, głęboką treść, przed- 
stawioną w naszych tezach pro- 
gramowych. Każdy nasz czyn 
drobny czy wielki wypływa z dą- 
żenia do urzeczywistnienia pro- 
gramu narodowo-radykalnego. 

Wszystkie partie polityczne w 
Polsce są dzisiaj partiami reak- 
cyjnymi — żadne z nich nie głosi 
haseł wielkiej przebudowy. 

Wśród wielu poweżsych zagad- 
nień, ciążących dzisiaj nad Polską 
jedno jest najpoważniejsze. 

Dochód społeczny na głowę w 
Polsce jest najniższy ze wszyst- 
kich państw europejskich. 

Lecz cóż z tego? 


Kto chce rzeczywistej zmiany 


dzisiejszego stanu rzeczy? 
TIETIES EAT Z. CZPRLIENZECYNESTOEZ TTL 


Kontroli Narodu nad 
własnością 
Wywłaszczenia b a n- 
ków prywatnych, 
przedsiębiorstw anoni- 
mowych, zagranicznych, 
żydowskich, wielkich 
majątków ziemskich. 
Zorganizowania świata 
pracy w jedną kierują- 
cą życiem gospodar- 
czym organizację za- 
wodowa. 
Zorganizowania każdej 
wsi w jednostkę gospo- 
darczą. 
Uspołecznienia handlu 
hurtowego 
Pieniądza kierowanego 
nieopartego na złocie. 
Wielkich robót publi- 
cznych. 

— oto czego żąda 
Program Narodowo - 


|Radykalny 


potrafią. T. zw. sfery gospodarcze 
i konserwatyści nie chcą oczywi- 
ście, bo Polska pariasów jest dla 
nich rajem. Stronnictwo Narodo 
we nie ma programu w dziedzinie 
społecznej i gospodarczej. A za- 
wodowi obrońcy „klasy pracują- 
cej*? Przebudowa społeczna jest 


dziś dla nich obca. Oni chcą pu-F 


t 


sty brzuch robotnika zapelnić pię- 
cioprzymiotnikowymi wyborami, 
gruźlicę dzieci chłopskich zaleczyć 
„demokracją*. 


du narodowego, zlikwidowania że 


rujących na nędzy mas kapitali-§ 


stów nie dokona się przez pięknie 
brzmiące hasła. Dokona tego tyl- 
ko wprowadzenie w życie ustroji 
który zapewni każdemu Polakow 
chleb i pracę, w którym praca hę- 


którym własność nie będzie mogła 


być wyzyskiwana przez silnychķ 


dla zgnębienia słabych. 


Angielski 


N 
Przebudowy społecznej, zniesie-p 


nia nierówności w rozdziale docho4 


Geny zniżone (Odo 254 


Tylko ustrój tak pojętej spra- 
wiedliwości społecznej może być 
ustrojem Wielkiej Polski. 

I dlatego istotną treścią Przeło- 
mu Narodowego będzie przebudo- 
wa społeczna Polski. 

TADEUSZ LIPKOWSKI 


AEAEE 
Tajemnice 
Fitingenów 
kielki Wsckód 
i Wielka Loża 
pogocziky się 


str. 3 


Hest miejsce 


dzie jedynym tytułem do zysku, w 


ula żydów 


* str. 4 


hlasterek 


na głęboką ranę 


Niedawno vice-premier Kwiat- 
kowski ogłosił z dumą, że na ro- 
botach sezonowych znalazło już 
zatrudnienie 30 tysięcy ludzi, Za- 
zwyczaj roboty sezonowe na do- 
bre rozpoczynały się dopiero w 
maju, lub nawet czerwcu, a trwa- 
ły do grudnia. 

Niezależnie od tego podane zo- 
stało do publicznej wiadomości, że 
w Centralnym Okręgu Przemysło- 
wym za rok znajdzie zatrudnienie 
około 100 tysięcy robotników. Po 
roku 1928 stan zatrudnienia w 
przemyśle systematycznie spada i 
do roku ubiegłego spadł o trzecią 
część prawie... 

Wreszcie pan minister Kwiat- 
kowski oświadczył, -że za lat 20 
stosunki w naszym życiu gospo- 
darczym tak dalece się unormują, 


się zmieni, jeśli kryzys się pogłębi? 

Pan vice-premier jest wyznawcą 
starych doktryn przedwojennej e- 
konomiki, a tu nadchodzi nowy 
porządek i to w skali wszechświa- 
towej. ' 

Na robotach sezonowych już 
znalazło zatrudnienie 30 tysięcy 
bezrobotnych, ale jest tego w Pol- 
sce dużo więcej. Czym wo- 
bec tej liczby jest 30 tysięcy sezo- 
nowców i 100 tysięcy przyszłych 
pracowników C. O. P.? 

Rozkłada się poprawę na 20 lat. 

A w ciągu tych lat 20 przybędzie 
Polsce nowych 10 milionów oby- 
wateli... 


że wszyscy będą mieli pracę ij’ 


chleb... 
Ale co będzie, jeśli koniunktura 


N Obstrukcję usuwają 
|) ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 


RÓW KARPIŃSKIEGO 


Największe wysiłki, skrzętność, 
zabiegliwość... a w rezultacie pa- 
ręset tysięcy zatrudnionych na 
miliony bezrobotnych. 

I właśnie te miliony pozbawio- 
nych pracy, ciążące na obecnym 
ustroju zmiażdżą go. 

Tu trzeba radykalnych, zasad- 
niczych zmian. Tu trzeba przebu- 
dować ustrój od podstaw. 

Tę prostą prawdę muszą Wwresz- 
cie wszyscy zrozumicć. 


NM TM : i r; 

r Na wąlnym zćbraniu Bratniaka 
Uni ersytetu, jak o tym p.salis- 
my, zarzucono grupie ABC, że 
chciała się oddać do dyspozycii 
łk. Koca, w odpowiedzi ma to 
AEP ciel tej grupy odczytai 
tekst listu dr Gluzińskiego do pik. 
Koca. Tekst ten streścilismy we- 
dług ustnych relacji w „Falandze* 
Przed paru dniami ABC ogłosiło 
podobiznę i pełny tekst tego listu. 
Nosi on formę notatki dr Giuziń- 
skiego dla płk. A. Koca. Notatka 

a treść następującą: 

„Będąc w posiadaniu informacji o 
przygotowaniach fołksfrontu, zmierza- 
jących do ogarnięcia władzy, wobec po- 
wagi sytuacji oświadczamy, źe w Toz- 
prawie z czynnikami t. zw. fołkstrontu 
można liczyć na nasze pełne współdzia- 
łanie w granicach naszych technicznych 
i propagandowych możliwości i to bez 
wzgiędu na postawę taktyczną innych 
ugrupowań narodowych“, 


Kto walczy Sz 
miisi walczyć 


Beznadziejne ubóstwo argumen-| 
tów, jakimi operuje Fołksiront w 
walce z ruchem narodowym uwal- 
nia nas często od obowiązku reak- 
cji polemicznej. 

Ostatnio znowu wysunięto pod 
naszym adresem jedro z najbar- 
dziej świadomych i demagogicz- 


przewrotem miała zaledwie 1% 
żydów. W tych warunkach można 
sobie pozwolić na większą pobiażli- 
wość. U nas ta sama sprawa od za- 
rania Niepodległości (a więc wte- 
dy, kiedy jeszcze żydzi niemieccy 
żyli sobie jak u Pana Boga za pie- 
cem) wysunęła się na. pierwszy 


nych głupstw, poto, aby wprowa- 
dzić w błąd szerokie rzesze czytel- 
ników. 

Socjal - komuna dostała rozkaz, 
żeby za wszelką cenę, przy każdej 
ekazji, bez względu na faktyczny 
stan rzeczy utożsamiać ruch na- 


rodowo - radykalny z agenturą ki- 
tlerowską w Polsce. 

Chodzi o wyzyskanie analogii 
zupełnie nieistotnych. Że niby tu i 
tam rozwija się antysemityzm, 
więc oczywiście „raiazmaty zacho- 
du“: 

Trzeba być skończonym tuma- 
nem i durniem, żeby podobne bre- 
dnie traktować na serio w myśl 
przewrotnych intencji Kominter- 


„WROTA MEGO KRAJU SA DLA 
ŻYDÓW SZEROKO OTWARTE" 


Żargonowy „Hajnt' zamieszcza 
sensacyjne a jednocześnie nie- 
zmiernie charakterystyczne o- 
świadczenie prezydenta czerwonej 
Katalonii Companysa. Jest to o- 
świadczenie, złożone specjalnemu 


wysłannikowi „Hajnta'* Schneide- 
manowi. Prezydent Companys 
przesyła pozdrowienia żydom poi- 
skim w słowach następujących: 

4 „Wrota mego kraju, jak i wrota 
mego serca są dla żydów z Polski 


nu, pragnącego odwrócić uwagę 
od granicy wschodniej. 

Jaki jest faktyczny stan rzeczy? 
Sięgnijmy do historii. Okazuje się, 
że zasady polityki antysemickiej 


szeroko otwarte. Wiem i jestem 0| zostały sformułowane już w dru- 


tym mocno przekonany, że żydzi, 
którzy w ostatnich latach tak licz- 
nie przybyli do Hiszpanii „a szcze- 
gólnie do Katalonii od pierwszej 


giej połowie XIX w., a więc wte- 
dy, kiedy o Hitlerze nikt jeszcze 
nie słyszał. 

Pisma Dmowskiego, Popławskie- 


chwili swego przybycia, najczyn-| go, Balickiego, są dużo starsze od 


niej występowali w obronie swej 
nowej ojczyzny.“ (NAI) 


Pamiętaj, że taktyka 
„Wspólnych Frontów" 
czyli Frontów Ludowych 
i „demokratycznych” zo- 
stała u 
kongresie Kominternu, w 
celu opańowania świata 
ominizm. 


przez k 


Idea narodowo - radykalna na Podla- 

sin miała dawno już swych gorących 
wyznawców. Już w 1934 r. powstał Ob- 
wód Podlaski O. N. R'u, na którego 
czele stanął niżej podpisany. O. N. R. 
spotkał się z entuzjastycznym przyję- 
ciem ze strony narodowo myślącego 
Podlasia. Po rozwiązaniu O.N.R. — 
działano w różnych formach organiza- 
cyjnych, przeważnie w Stronnictwie 
Narodowym . 
Dzięki nieprzebierającej w środkach ak- 
cji odżydzeniowej cały szereg wsi oczy- 
szczońo z elementu żydowskiego. Zlik- 
widowano żydowskie miejskie kramiki 
i mleczarnie rozsiane po wsiach. Na ich 
miejsce powstały polskie. W 1937 r. roz 
poczęto wieką akcję bojkotową, która 
objęła SofBłów. Podl, Węgrów, Sto- 
czek - Węgrowski, Kosów - Lacki i 
Sterdyń. Bojkot dał się żydostwu o0- 
gromnie we znaki 


> Akcję całą, wymagającą niesły- 
chanego poświęcenia, prowadziły ele- 
menty narodowo - radykalne, skupione 
wtedy w Stronnictwie Narodowem. 

Grudzień 1937 r. to miesiąc historycz- 
ny dla Podlasia. W tym miesiącu bo- 
wiem elementy narodowo - radykalne 
nie mogąc znieść bezdusznej atmosfery 
S.N. opuszczają. szeregi i zaczynają 
prowadzić samodzielną pracę. 

Rozpoczęliśmy nowy okres działalno- 
ści! 


chwałona na Viii 


dzieł, zawierających elementy do- 
ktryny rasistowskiej. 

Tradycja ruchu narodowego w 
Polsce sięga lat osiemdziesiątych. 
Nasz naród, pierwszy zwrócHł u- 
wagę całego świata ma niebezpie- 
czeństwo.daiszagoe współżycia z ży- 
cami, Wajlczyliśray z nimi wów- 
czas, gdy w Niemczech szerzył się 
komunizra. Prymat Polski w tej 
dziedzinie jest faxtem zupełni 
bezspornym i dla nikogo watpliwo- 
ści ulegać nie może. Niemcy miały 
zawsze nikły, procent żydów. My 
mieliśmy zawsze do czynienia z o- 
kupacją semicką. Nieporządani cu 
dzoziemcy „opanowali przemysł 


4 if 


handel i wolne zawody. Izrael wci- 
snął się do wszystkich komórek ży- 
cia społecznego. III Rzesza przed 


a nęka m3 


Lecz na samym wstępie zaatakowano 
nas ze wszystkich stron. Pomijamy już 
starych naszych wrogów, jak żydostwo, 
masonetię i sanację. Do ataku na 
nas ruszyło Str. Narod. i A.B.C. I ze 
wstydem przyznać trzeba, że o ile, do- 
tychczasowi nasi przeciwnicy walczyli 
z nami na programy, ideje, to nowi uży- 
wają wobec nas tylko kłamstwa, kłam- 
stwa i jeszcze raz kłamstwa! 


Endecy nie rezygnując i w bezsilnej 
wściekłości niezdolni do żadnej pozy- 
tywnej pracy robili wyskoki, za które, 
gdyby mieli choć grosz wstydu powinni 
się rumienić. Przykłady: Bardzo prószę. 
Gdy Ruch Narod. - Radykalny sięgnął 
po teren niezorganizowany w Stron- 
nictwie Narodowym Rozbity Kamień 
i urządził tam zebranie -- oni nie mo- 
gąc przeboleć tego faktu, pojechali na 
drugą niedzielę z liczną i uzbrojoną 
strażą porządkową po to —- by błotem 
obrzucić Falangę i w uinysłach tych 
świeżych ludzi spowodować  zamiesza. 


„nie i chaos. Musieli jednak jak nie pysz- 


ni wyjeżdżać, ale gdyby doszio tam do 
rozlewu krwi, kto wziąłby odpowiedzial- 
ność za winę i dla czyjego dobra ma- 
sakrowaliby się narodowcy? 


plan. fo nie jest zagadnietrie po- 
zorne, ani też zasłona Gymna. Zro- 
dziło się ono pod ciśnieniem nie- 
przepartej konieczności, wynikło z 
ukłauu warunków życiowych jako 
logiczna konsekwencja w okresie 
wzmożgiej watki o byt. 

Walka o byt! Może to pojęcie za 
czerpnięte z XIX w. będzie miała 
dla naszych komunardów wymowę 
zrozumiałą ?... 

Abstrahuję w tej chwili od nie- 
bezpieczeństw natury  moraltej. 
Pomijam notcryczną szkodliwość 
współżycia z żydami. Chodzi mi o 
moment konkurebcji na rynku 
naudłowyrm. I pytan: z jakiej ra- 
cji nadmiar ludy wiejskiego ma gi- 
azé 7 głodu po wsiach, skoro, wła- 


Śmie clement małorolny powinien 


sklepy, stworzyć polski stan trze- 
¿iz 

Gościnność nasza kończy się z 
ta chwilą, kiedy bracia zaczynają 
głodować. Jako jedyny Środek 
przeciw nędzy chłopskiej wysuwa 
się dziś w sterach lewicowych re- 
forme rolną. 

A przecież fołxszront doskoiale 
wie, że nawet wtedy, kiedy wielka 
wiasność zostanie rozparzelowasa 
ziemi dia wszystkich nie starczy. 
(Będzie jej zawsze za mało. Nad- 
miar ludności wiejskiej musi sobie 
zdobyć miejsce w handlu. Do tego 
smierza 5 ruci., Warsztaty pra- 
cy, a Ściślej raówiąc, handel, mugi 
przejść w ręce chuopzkie. Innego 
wyjścia nie ma. Jesteśmy za refor- 
ma rolaą, aie ona szanowi jedynie 
półśrodek i zagadnienia -w całości 
nie rozwiąże. 

P. P. S$. walczy z kapitalizmem, 
a thuai objawy antysemityzmu, 
chociaż jego erzywódcy doskonale 
wiedzą, że większość uaszego ka- 
pitafu znajduje się w rękach ży- 
dowskich. To jest właśnie miarą o- 


PRE 
GSL 


c 
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rodowej, a dzięki pseudo - narodowym 
hasłom głoszonym, jest bardziej nic- 
bezpieczną od tej z K. P. P. Falanga 
działa za pieniądze żydów amerykań- 
skich. Grądzki w tym tygodniu dostał 
500 zł. z Nowego - Jorku. Za pieniądze 
zwerbowali nożowników i łobuzów naj- 
gorszego gatunku. Dlatego musimy sku- 
| pić wszystkie swe siły do walki z fa- 
langą i wytępić ją bo inaczej zginiemy". 

J to mówił człowiek, który w swej do 
tychezasowej całej działalności nie po- 
niósł jednej dziesiątej części tych tru- 
dów co te „sprzedawczyki'* z Falangi. 
Dzięki swemu tchórzostwu, nie naraził 
się na żadne represje. 


Dnia 4 marca 1937 r. podczas wiel- 
kiej akcji bojkotowej w Sokołowie niżej 
podpisany (wtedy kierownik organiza- 
cyjny i propagandowy S.N.) został 
aresztowany, kolega Bałkowiec który 


Obecny kierownik organizacyjny S.N.| według pianu miał zastępować kierow- 
Bałkowiec na zebraniu w Drohiczyniej nika zwiał formalnie i nie pokazał się 
potrafił zdobyć się na takie powiedze-| aż wieczorem, czem tak oburzył kole- 
nie, „Falanga jest opanowana przez ko-! gów, że chcieli go za nikczemne tchó- 
munę, dąży do zniszczenia Polski Na-| rzostwo zbić. 


Tej prawiiy żadńe oszczerstwa nie zasłonią 


bezpieczeństwo «współżycia z ple- 


iść do miast, przejąć stragany i' 
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żerze z kapit 


że ż żyil 


błudy sfer socjalistycznych. Po- í 
wiadamy jasno: 

Xto chce zniszezyć ustrój kapi- 
talistyczny, musi być antysemitą. 
Jeżeli nim nie jest, to znaczy, że 
jego działalność mija główne źró- 
dio zła. Qszezędzając synów izra- 
ela, socjalizm  walezy z wiatraka- 
mi, spełnia rolę szkodliwą, idzie ua 
dywersję, odwraca uwage robotni- 
ka od jego wregów i ciemiężycie- 
u. 

Walez, bracie, z kapitałern, ale 
biada ci, jeśli weźmiesz udział w 
akcji odżydzenia handlu. Ludzie 


mieniem  semickim. Przywódcy 
Folksfrontu wiedzą o tym dosko- 
nale. Wiedzą, ale muszą kłamać. 
Kiamią „Świadomie i celowo, za 
kiamstwo się placi. Płaci się cu- 
chnącym:* pieniędzem żydowskim. 
Nam nikt nie, może zarzucić ja- 
kiehkolwiek zysiąvków z ruchem hi- 
tlerowskim. Ani finansowych, ani 
ideologicznych. <A ei, którzy śmią 
określać nasz ruch mianem agen- 
tury obcej braii grubą forsę od Ko- 
minternau, brailh- biora od masoń- 
skich międzynarodówek. 
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pracujący na żołdzie czerwonych 
międzynarodówek powiedzą, żeś 
hitlerowiec i faszysta, zdrajca kla- 
sy robotniczej, pachołck endecki. 
A jeśli spytasz, kto skupia w swo- 
ich rękach największe pieniądze, 
majątki i fabryki, nie będą ci na- 


to mogli odpewiedzieć, bo komusa| 


istnieje własnie poto, żeby bronid 
interesów żydowskich, przed na- 
cjenalizmem. 


Wpływy korithistyczne w P. P. 
S. nie są 'dla "Hikogo tajemnicą. 
Proces Wandy Lewickiej w 'Lubli- 
nie dowiódł, że jaczejki przenikają 
do TUR-u. -W "Częstochowie ty- 
dzień temu, była' nowa afera. Zo- 
baczymy co %ż miej wyniknie na 
przyszłość. W każdym razie jedno 
jest zadziwiające. Ile razy ktokol- 
wiek ośmieli się pomawiać P. P. 5. 
o związki z Rosją, Sowiecką, nastę- 


| kapitał znajduje się dziś w rękach 


asie 


nie da się oszukać ami zastraszyć 


puje nieprzytomny wybuch wście- 


Kto głosi hasła antykabitali- cprzył l 
kłości. Niedziałząwski pisze o bez- `“ 
qse 


styczne, a nie dąży do zniszczenia HOW 
giównych posiadaczy złota, jest| czelnych i lajcackich kłamstwach, 
zwykłym oszustem, działajacym| wyprasza sobie podłe insynuacje, 
na szkodę warstwy chłopskiej i|rrotestuje głośno tak, żeby wszy- 
warstwy robotriczej. Prawie cały | scy słyszeli. 
i 4 E S A co ray mamy powiedzieć. Re- 
żydowskich. Uważajcie!  Fołks-| dakcja Robotnika lubi uchodzić za 
front chce odwrócić waszą uwatTę | wzór lojolności polemicznej, a 
os tego stanu rzeczy, dlatego Prze- | przecież przy kążgej okazji „ujaw- 
ciwstawia się prądom narodowym |nią* nasze rzekome związki z hi- 
i antysemiekim. Fyiko ruch naro-|teryzmem, cIdóisż panowie: Re- 
dowo - radykalny. jest ruchem | gąktorzy doskonale wiedzą, że mi- 
skierwanym przeciw Z0YZANIZOWA- mo najszczersżych chęci, nię mo- 
nej przemiocy pieniądza. Socjalizm] gjipy nam udowodnić nie, ale to 
i komuriam syvrsyja interesom| absolutnie nic, punkt po punkcie i 
burżuazji żydowskiej. Dlatego da-| cezario na bitym. A kto ma tak 
ją ogłoszenia do Dziennika Ludo-| obciążoną 'Hipótekę jak P. P. 
wego. Dlatego popierają Front De-| S, w dzisie igzychciężkich czasach, 
smokratyczny, Teraz już wszystko | ton naprasydę: powinięn milczeć i 
jest jasne. Sialszowali historię, | nio rzucać podejtzeń na wiatr. Jak 
przenąc wywiefć radowód nasz 0d | wam co chwila wykrywają jaczej- 
"a, jesteśmy  hitie- | ze u dołów (patrz proees (W. Le- 
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„hitleryzmu. 
roweaici. Nie potrzebujemy ©5-| wiekiej). to myte cbciążamy, ża- 
eyel wasrów. Wtedy, kiedy polski| to odpowiedsialstością ani, p, Nie- 
ruch narodowy podjął walkę z ży- działgowskiegą „4ni p. Czapińskie- 
larai, Titler byt dopiero w projek-|go, stównezo, opiekuna formacji 
cie, aibo'go w ogóle nie było. Nasz | pyrowych. Mówi się: Cóż oni mógą 
antysemityzm jest ruchem WCzeŚ-| zrobić, skoro Xofiuna zawsze ich 
niejszym i starszym. My pierwsi w | przelicztnie. aki jest los socjali- 
Biwropie zwrósiómy uwagę na nie-| prn w epoce skvajności, idących 
TIL WAWA NMK | coraz dalej. Gdybyśmy na podsta- 
wie każdego „wpadunku* P. P. S., 
chcieli wyciągać wnioski przesą- 
uwające uczciwość intenejil. icade- 
tów partyjnych, ta gra byłaby, na- 
pewno, jedną z» najłatwiejszych. 
Wam się już kilka razy „wydarzy- 
fo“. Nasza hipoteka jest czysta 
jak kryształ. Nie. możecie uam. za- 
rzucić faktycznych związków z hi- 
Obecnie członkowie Narodowo - Ra. | tleryzmem, a wasza prasa nie Ho- 
dykalnego Obozu „Ruchu Miodych* w| bi nie innego od szeregu tygodni 
niesłychanie trudnych warunkaeh pro- dzień w dzień, jedno pasmo Cynicz- 
wadząc bojkot w Sokołowie i Węgrowie! nych oszczerstw, kiamstw. Przy- 
zarabiają nowe mandaty, a prokurato- toczę tylko jeden: wyjątek, który 
rzy tym „sprzedawczykom działającym bije wszystkie rekordy bezczelno- 
za pieniądze żydowskie“  dosturczaią ści: 
sążniste akty oskarżenia za Sokołów, „Cdy Polska przeżywała. histo- 
Stoczek i t. d. „Kolga“ Bałkowiec po- | pyczny moment grożacy rozpęta- 
trafi tylko zdobyć się na wyżej przy- | niem wojny, endecko - OENELOW- 
toczone slowa pod adresem Falangi - - cy wielbiciele hitleryzmu rozpętali 
oto ich praca dla dobra Wieikiej Pol- dziką awanturę szowinistyczną ZA- 
Eg mieniajac stolicèww arenę chuli- 
Dziś w obliczu wypadków rozgrywają- | gańskich. napadów i miszczyciel- 
cych się w lzuropie i całym świecie, skich „awantur“: 
Polska nie może pozostać nadal pogrą- Podłoże „awańtury” było znane. 
żena w tym bezładzie ideowym i 0r-| Rych narodowo- radykalny stanął 
ganizacyjnym. Naród Polski musi w| w obronie polskich rezerw we- 
prędkimm czasie zbudować wielką i po- wnętrznych. Nie. chciał. dopuścić 
PPPOE, Bo = do ucieczki kapitałów potrzebnych 
Nie zbuduje jej endecja | dla obrony kraju. 
która w cezterdziestoletnim gadaniu wy- | » I Aa eagle 
ładowała swą energię i dziś przedsta-| 0bjąawy instynktu,, patriotycznego 
wia obraz kompletnego wyjałowienia i| W ulotce wydanej przez władze P. 
P. S. zastały określone mianem 
z i 'chuligańskich napadów. Żydzi ka- 
Wielką Polskę zkudujemy my — Ruch zali wam wypaczyć nasze intencje, 
Narodowo - Radykalny pod wodzą Bole- zohydzić je i przeinaczyć. Dlatego 
sława Piaseckiego. Tylko Ruck N.R. ma będziemy z wami. walczyć, aż do u- 
dynamikę, fanatyzm, żądzę czynu i|kagłego. Nie z,pólskim robkotni- 
walki. Ruch. N. R. zwycięży Daz kia kiem i chłopem; ale z tymi, którzy 
ge na p Ea aań i jakość uży- pod pozorem walki z kapitałem 0- 
0: ko a słaniają burżuazję żydowską. 
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KOMITET POROZUMIENIA 
ORGANIZACYJ NARODOWO- 
RADYKALNYCH 


Podana przez „Falangę“ przed 
trzema tygodniami wiadomość o 
powstaniu komitetu porozumienia 
Organizacyj Narodowo - Radykal- 
nych obiegła całą prasę. Poszcze- 
gólne dzienniki opatrzyły ją róż- 
norodnymi, często fałszywymi. 
komentarzami. 

„Kurier Wileński* podał ją pod 
tytułem „Porozumienie Organiza- 
cyj Narodowo - Radykalnych — 
faktem dokonanym“.  Morżowa,| 
„Polonia* z Katowic opatrzyła tę 
wiadomość uwagą dowodzącą, jak 
dalece redaktorzy tego pisma nie 
mają pojęcia o tym, co się napraw- 
dę dzieje w polityce. Oto ich uwa- 
ga: 

„Nikt nie wiedział, że ten ruch jest 
rozbity aż na tyle grupek. A wszyst- 
ko w imię „zjednoczenia narodu". 
Organ „wielkiego“ przemysłu 

„Kurier Polski* robi inną uwagę: 

„Utworzenie tego komitetu musi 
być uważane za. próbę cementowania 
frontu młodzieży faszystowskiej. 
Krakowski „Ilustrowany Kurier 

Codzienny“ pisze pod tytułem ,,Po- 
rozumienie wśród O.N.R-owców*: 

„Cytowaliśmy już na tym miejscu 
głosy o komitecie porozumienia orga 
nizacyj narodowo - radykalnych, jaki 
ma powstać. Z doniesienia agencji 
„Kabel'* wynika, że to porozumienie 
stało się faktem dokonanym“. 

Ukraiński „Nowyj Czas“ ze 
Lwowa wiadomość tę kończy sło- 
wami: 

„Falanga wyczysliuje kilkanadciat 
N.R.Oryganizacyj, szczo bierut uczast 
w cij konsolidacyjnyj akcji“. 


OCENA STOSUNKÓW Z LITWA 
Wileńskie „Słowo“ tak krytycz- 
nie i naszym zdaniem, słusznie o- 


cenia położenie polsko-litewskie: 
„Teraz wzmocnił się nasz  sąsiaa 


jak narazie bez żadnej korzyści ani 
rekompensaty dla nas; zmusza to| 
nas do wołania o normalizację sto 
sunków z Litwą Kowieńską. Ale `o 
bawialibyśmy się bardzo, gdyby ta 
normalizacja ograniczyła się wyłącz- 
nie do nawiązania stosunków dyplo- 
matycznych. Mamy takowe z Łotwą, 
nawet nasze subsydiowane dzienniki 
umieszczają  sążniste artykuły w 
dzień imienin Prezydenta Łotwy. Nie 
wpływa to bynajmniej na zaniecha: 
nie prześladowania polskości na Łot- 
wie, jak nie przeszkodziło właściwe) 
ilkwidacji polskości na Łotwie w for- 
mie odwdzięczenia się za darowan: 
Dyneburg. Nie chcemy aby stosunk: 
z Litwą miały być tylko drugim ak 
tem nieporozumienia łotewskiegc 


Normalizacja, to znaczy traktat o 
mniejszościach, to znaczy otwarcie 
granicy, to znaczy debit polskici 


książek, i polskiej prasy, to znacz 
stosunki komunikacyjne, a  dopier:: 
razem z tym wszystkim stosunki dy 
plomatyczne i konsularne". 


DLACZEGO ŻYDZI 
WYCOFYWALI SWOJE 
WKŁADY? 

Ci.kawie oświetla ostatnie wy: 
padki i panikę finansową, jaką u- 
siłowali szerzyć żydzi, tygodni!: 

„Prosto z Mostu“. 

Historyczne chwile, jakie Polska prze 
żywała w ubiegłym tygodniu, stały si? 
okazją do przeegzaminowania Żydów, 
jak to w praktyce wygląda tylekroć 
przez nich podkreślana „lojalność oby- 
watelska". Wyniki egzaminu są po- 
wszechnie wiadome: wyraziły się one v 
ogonkach pod okienkami kasowymi P. 
K. O., K. K. O. i innych banków publicz- 
nych i gorączkowym wycofywaniem 
wkładów. Część prasy nazwała to 
grzecznie „panikarstwem'. Ale jedynie 
właściwie i dosadnie określił to organ 
wojska „Polska Zbrojna“ — dywersja: 
Tak, dywersja. 

że motywy wycofywania wkładów 
przez żydów były ściśle polityczne, to 
się niechcący  wypsnęło żydowskiej 
„5-tej rano“, gdzie w artykule wstęp- 
nym p.t. „Znowu ubój sę © można 
było wyczytać czarno na białym próbę 
usprawiedliwienia „swoich“ dywersan- 
tów. A mianowicie pismo to zwracając 
uwagę na uchwaloną właśnie przez ko- 
misję sejmową ustawę o całkowitym 
zniesieniu uboiu rytualnego (co określo- 
ne zostało jako niewłaściwość poselska 


Wielka Loża | 
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Uwaga na obce agentury! 


ischóć pogodzi 


Masoneria liczy na peinię władzy bez uokonania przewrotu 


W ostatnich miesiącach nastą- 
w Polsce fakt, o którym nie| dzony jest materiał rewolucyjny, 
a który|w których masoni nie rządzą, lub 


pił 
nie wie ogół Polaków, 


kraje takie, w których nagroma- 


przesądza w dużej mierze o tym,|rządząc czują się zagrożeni przez 
co się dziać będzie w polityce pol-| wrogów: przez kościół katoiicki 


du — gdy uda się im zdobyć wła- 
dzę, loża lub poszczególni człon- 
kowie przechodzą stopniowo do 
Wielkiej Loży. Niepotrzebna już 
jest bowiem rewolucja, potrzebne 
jest teraz przenikanie aparatu pań 


skiej w najbliższym roku. Fak-|czy ruchy narodowe. Posiadać 


tem tym jest pogodzenie się dwu|w takich krajach tylko jedną or- 


zasadniczych odłamów masonerii | ganizację tajną byłoby bardzo ry 


t. j Wielkiej Loży (szkockiej) i 
Wielkiego Wschodu. 


Cóż to są te dwa obrządki 
czym się od siebie różnią? 


i 


Nie należy dać się otumanić ja- 
kimiś rzekomemi różnicami rytu- 
alnemi, wyobrażać sobie, że różni- 
ce polegają na innej kolejności sto- 
pni czy innych szopkach obrzędo- 
wych. Nie należy także przeceniać 
różnie ideowych: mówi się, że 
Wielka Loża stoi na gruncie dei- 
stycznym, czyli uznaje Boga, jako 
Wielkiego Budowniczego świata, 
a Wielki Wschód jest ateistyczny 
i wyklucza istnienie Boga. Różni- 
ża ta wcale nie jest powszechna, 
a zresztą czy ktoś walcząc z reli- 
gią chrześcijańską robi to dlate- 
go, że uznaje aktywność masoń- 
skiego nieokreślonego Budowni- 
czego Świata — to już nie gra de- 
zydującej roli. Różnica między 
Wielką Lożą a Wielkim Wscho- 
lem jest zupełnie inna, o wiele 
»raktyczniejszej natury. 


Jest rzeczą dla każdego myślą- 
'ego człowieka zrozumiałą, że in- 
jej organizacji potrzeba dla rzą- 
lzenia a innej dla robienia rewo- 
tucji. Są kraje, których stosunki 
33 bardzo ustalone, wrogowie ma- 
sonerii bardzo słabi i rządzącej lo- 
nie grozi znikąd rewolucja. W 
takich krajach — rzecz niezmier- 
iie charakterystyczna — jest tyl 
ro jeden rodzaj masonerii, tylko 
Wielka Loża. Do takich krajów 
iależą: Anglia, Holandia, Szwe- 
'ja, Norwegia, Dania. Ale są inne 


, 


vobec ludności żydowskiej w Polsce), 
sapytało, z głupia frant: „Czy można 
ię dziwić zdenerwowaniu mniej uświa- 
lomionego od posła przeciętnego oby- 
vatela, że w dniu przełomowym stracil 
ównowagę ducha i poszedł po swoje 
dlka groszy oszczędności?“ 


Wyszło szydło z worka. Wycofywanie 
vkładów było, jak z tego widać, oupo- 
siedzią żydowską na uchwałę sejmową 
ı uboju i to odpowiedzią wycelowaną na 
ini zatargu z Litwą... 

Że był to krok polityczny, a nie ,pa- 
ika“, dowodzi tego również spostrzeże- 
lie jednego z naszych wspó!pracowni- 
ów, który w dniach krytycznych za- 
ał sobie trud zobaczenia, jak też wy 
lada sytuacja w wielkich żydowskich 
ankach prywatnych w Warszawie. Ci- 
za i spokój, normalne transakcje, żad- 
ego wycofywania pieniędzy. 


AKCJA ANTYMASOŃSKA 
„FALANGI“ 


Wileńskie „Slowo“ pisze o na- 
zej akcji antymasońskiej: 

Od dwóch tygodni Falanga prowadzi 
a ulicach Warszawy publiczną akcji 
»rzeciw masonerii. Akcja ta zmierza w 
jierunku wykazania niebezpieczeństwa, 
jakie masoneria przedstawia dla Pań- 
stwa, przy czym Waianga powołuje się 
z jednej strony na Dmowskiego, z dru- 
viej na Piłsudskiego, o którym pisze w 
xumnerze na 29 b. m. że „przestrzega! 
srzed masoneria, mówiąc o obcych a- 
genturach, a Brześć był uderzeniem w 
lożę, co poprzedził rozkaz wystąpienia 
z lóż, wydany w wojsku”. 


zykowne. Trudno bowiem do ja- 
kiej loży wciągnąć działaczy tewo 
lucyjnych i wyższych urzędników 
jakiejś dyktatury — albo wtedy 


działacze rewolucyjni złagodnieją 
i przestaną pracować nad ruchem 
wywrotowym, albó, co jest mniej 
prawdopodobne, wyżsi urzędnicy 
uwierzą w konieczność rewolucji i 
masoneria będzie nastawiona na 
ryzykowny wstrząg. Jedyne wyj- 
ście dla loży, w takim kraju. to 
podzielić się od samej niemal gó- 
ry na dwie organizacje, pozornie 
się zwalczające. W dołach tych 
organizacyj będą nawet szczerze 
wierzyć w tę walkę — wspólny 
„szczyt“ będzie czuwał, aby nie 
poszła ona za daleko. 


stwowego, obsadzanie „ośrodków 
dyspozycji“ swoimi ludźmi, waż- 
niejsze od przenikania do „ośrod- 
ków opozycji". 

W Polsce pod zaborami działa! 
tylko Wielki Wschód. Wielka Ło- 
ża została zorganizowana dopiero 
po zakończeniu wojny z bolszewi- 
kami i ostatecznym ustaleniu się| 
Polski jako państwa. Punkt cięż- 
kości przeniósł się z tą chwilę na 
działalność Wielkiej Loży. Nie w 
tym dziwnego. Rez rewolucji uda- 


dało się w latach rządów sejmo- 
wych zdobywać jedną placówkę po 
drugiej, przenikać do wszystkich 
partyj i urzędów. 

Nie będziemy tu opisywali dzie- 
jów lat następnych. Stwierdzimy 
tylko, że jeszcze przed dwoma la- 
ty Welka Loża i Wielki Wschód 
w Pe sce były oficjalnie w walce, 


| tu... A zatem przyszło polecenie 
od międzynarodówki: pogodzić 
się! 

Kto uważnie patrzy i... słucha, 
co się dzieje w naszym życiu poli- 
tycznym, ten może już zaobserwo- 
wać pierwsze skutki dokonanego 
zbliżenia. Kto zaś umie myśleć, 
ten zrozumie, że Polsce grozi nie- 
bezpieczeństwo opanowania jej 
przez agentury obce. 


| Słowa: „Życie i śmierć 


Gia Narodu Są... 
przestępstwem 


Administracja „Falangi“ we 
Lwowie otrzymała następujące pi- 
smo. 

Starostwo Grodzkie Lwowskie 
L. Pol. B. 5/2—26-38 
We Lwowie, dnia 11 marca 1938. 
Do 
Administracji „Falangi“ 
na ręce nakładcy afisza p. t. „Falan- 
ga walczy; Życie i śmierć dla narodu*. 


Otóż lożą przeznaczoną do rzą-|a nawet na szczytach panowaiło | * i 
dów jest Wielka Loża, a lożą prze-| wielkie naprężenie stosunków. O- we Lwowie 
znaczoną jako klapa bezpieczeń- | znaczało to, że masoneria obawia 


stwa i dla opanowania sił rewolu- 
eyjnych jest Wielki Wschód. 
Wielki Wschód działa obok Wiel- 
kiej Loży we Francji, Hiszpanii, 
Belgii i we wszystkich krajach 
Środkowej i południowej Europy. 
Gdy w jakimś z tych krajów rzą- 
dzą nie - masoni, na pierwszy pian 
wybija się akcja Wielkiego Wscho 


Nasz Program 


Naród kezkiasowy 


Jeżeli zadamy sobie pytanie na czym 
połcya główna słabość wewnętrzna Pol- 
SKI 1 niemoznose wydobycia z narodu 
wieikiego Wyslku, Tax wicikiego, aby 
otrząsnął się on £ wewnętrznych Wro- 
gów i gotów był zwycięsko stawić czo- 
ło silniejszym sąsiadom, to odpowiedź 
może być tylko jedna: naród polski nie 
Jest jeszcze w pemi jeanottym naro- 
dem. 


Nie ma u nas jednolitej kultury dla 
wszystkich Polaków, nie ma udziału 
wszystkich czionków narodu w rządach, 
nie ma poczucia odpowiedzialności za 
ojczyznę we wszystkich dziedzinach, 
mowiącycn po polsku I czujączcn Się 
Polakami. 

; à i z. s k Pod 
względem kulturalnym dzielą się Poia 
cy na dwie warstwy — jedna z nich to 


warstwa miejska, żyjąca dotąd prze- 
starzałą kulturą szlachecką, która 
przetworzyia się w Ciągu ostatniego 


stulecia na kKuiturę Imiengencką, obcą 
masom ludowym .Masy ludowe, chlop- 
skie żyją Kulturą własną, odwiecznym 
obyczajem wiejskim, wykształconym na 
bierności i nieznajomości świata, na 
braku związku z własnym państwem. 
Kultury jednej, ogólnonarodowej brak 
w Polsce. Pod względem społecznym 
Polacy dzielą się na Cztery obce sobie 
klasy, inteligencką, robotniczą, drobno. 


mieszczańskiy i chłopską. 


Nowa epoka wymaga konsolidacji 
wszystkich ezjonków narodu nie tyiko 
w razie wojny, ale i do walki w czasie 
pokoju. Na zachód od nas Niemcy zmo- 
bilizowali cały naród — kazdy Niemiec 
czuje się odpowiedzialny za losy swego 
narodu i bierze w nich udział. Na 
wschód od nas bolszewicy mobilizują, z 


Następnie Falanga żąda uchwalenia | równym powodzeniem, masy rosyjskie, 
przez parlament ustawy antyniasońskiej | budzą w nich poczucie jedności i odpo- 


i w końcu domaga się ujawnienia skła- | wiedzialności 
istnieją- | im 


du personalnego wszystkich 


za państwo. Polska aby 
sprostać musi jeszcze w większym 


się utraty wszelkich w»ływów na 
państwo i z tego powodu wzmaga| zawiadamiam, że dnia 8/IIE. 1938 za- 
akcję rewolucyjnego Wielkiego | rządziłem na zasadzie § 487 p. k. tym- 
Wschodu. Niebezpieczeństwa uda- | czasową konfiskatę druku p. t. „Falan- 
ło się lożom widocznie uniknąć. | ga walczy! życie i śmierć dla narodu“ 
Droga przenikanią „ośrodków dy-|w całości zawierającego cechy prze- 
spozycji“ stała się widać Znowu | stępstw z § 9 ust. pras. z dnia 17 XIL 
łatwiejsza i pewniejszą. Wiadzę | 1862 dz. p. p. Nr 6 ex 1963. 

można w pełni wziąć bez przewro- 


ul. Fredry 1.6. 


Za Starostę Grodzkiego 
(Dr Dembowski) 
Wicestarosta Grodzki 


Z CZERWONYMI SZARFAMI 
PRZYJECHALI DELEGACI KPP 
NA WIEC WE WSI KRESOWEJ 
samymi obyczajami i podobnymi prze- 


życiami duchowymi. Wtedy dopiero na-| Prasa narodowa wszystkich od- 
stąpi jedność, która da siłę, wtedy u-| Cieni domaga się ostatnio zaostrze- 
rzeczywistniona będzie prawdziwa a nie| nia walki z komunizmem. Jest tv 
udawana demokracja. Do tego zasadni-| postulat w pełni uzasadniony sy- 
czego, podstawowego celu dyży Ruch | tuacją na terenie kraju, zwłaszcza 
Narodowo-Radykalny przez swoją prucę| Na kresach wschodnich, gdzie po- 
wychowawczą 1 organizacyjną 1 przez | mimo energicznej kontrakcji władz 
przygotowywanie przeiomu Narodowe-| ruchy wywrotowe szerzą się nadal 


go, który ma się stać płomieniem sta- 
piającym w jedną całość niesiiładne czę- 
ści dzisiejszego społeczeństwa polskie- 
go. 

„Czasy nowe — mówi wstęp do „Za- 
sąd Programu Narodowo - Radykzlne- 
go“ — niosą zasadniczą dążność wciąg- 
nięcia każdego członka Narodu do twór- 
czości kulturalnej i cywilizacyjnej i do 
dania każdemu rzeczywistego udziału w 
rządach .Prąd ten nadaje zbiiżającemu 
się przełomow.i w Polsce charakter spe- 
ejalnie jaskrawy i ostry. Polska ze śpią- 
cej epoki — to Naród o zbutwiałej kul- 
turze szlachecko-inteligenckiej i biernej 
itmiturze ChŁłOpSKIEJ. Warstwa SWIawo- 
mych sił Narodu jest tam nieproporcjo- 
nalnie nikła, większa część sił narodo- 
wych tkwi w bezczynności*, 


Konieczność 
Suaży Porządkowych 


W związku z ostatnimi zaburze- 
niami i demonstracjami, których 
widownią była Warszawa, p. woje- 
woda Jaroszewicz udzielił wywia- 
du prasie. 

Ciekawe jest zdanie p. wojewo- 
dy, co stoi na przeszkodzie, żeby 
owe demonstracje nie zal:łócały 
porządzu publicznego. P. wojewo- 
da mówi dosłownie: 

O ile chodzi o młodzież akademic- 
ką i pozaszkolną, to ta ze swej stro- 
ny zrozumieć musi: że organizowa- 
ne przez nią nielegalne demonstracje, 
wobec niemożności odseparowania się 
jej uczestników od elementów ulicz- 


w sposób niepokojący. 


Dowiadujemy się ostatnio o 
pewnych faktach w Nowogród- 
czyźnie, we wsiach Krynki i Lubo- 
nice odbyły się dwie masówki ko- 
munistyczne z licznym udziałem 
mieszkańców tych wsi i okolicy. 
Na zebranie przybyli dwaj delega- 
ci w czerwonych szarfach, praw- 
dopodobnie emisarlusze K. P. P., 
których uczestnicy zebrania na rę- 
kach wynieśli z sań do chaty, gdzie 
odbywało się zebranie. Rozstawio- 
ne dookoła wsi pikiety strzegły 
masówek przed ewentualną inter- 
wencją policji. Na widok granato- 
wych mundurów pikiety dają znać 
do wsi i policja nie zastaje na 
miejscu zebrania nikogo. Wszelkie 
śledztwo natrafia na trudności, 
gdyż przywódcy ruchów wywroto- 
wych grożą tym, którzyby chcieli 
ich zdradzić terrorem. Dlatego na 
wszystkie zapytania słyszy się ste- 
reotypowe: „nic nie wiem“. (NAI) 


Zydzi w administracji 


W urzędzie wojewódzkim w No- 
wogródku kierownikiem oddziału 
administracyjnego w wydziale o- 
gólnym jest żyd Adolf Fiszbach. 
Przez wydział ten przechodzą nie. 
jednokrotnie sprawy mobilizacyj- 
ne. Sądzimy, że. odpowiedniejszym 
na tym stanowisku byłby Polak. 


Drukarnia wydziału powiatowe- 
go, przedsiębiorstwo bardzo in- 


cych w Polsce lóż masońskich. Lecz, co | stopniu, bo jest mniej liczebnie silna od 
najciekawsze, zapowiada również ogło- obu sąsiadów, dokonać duchowej moki- 
szenie w niedługim czasie rewelacyjnej | lizacji mas. Musi powstać jeden zwar- 
listy masonów, działających w Polsce. | ty, bezklasowy naród polski. Każdy Po- 
Całej tej akcji przyświeca jeden cel:|lak bez względu na swe pochodzenie i 
wyciągnięcia naszego życia polityczne-| zamożność musi uzyskać taką samą 
go z mroków mafii i z pod wpływów | możność udziału w życiu politycznym, 
masonerii, które po śmierci Piłsudskie-| wpływania na losy narodu. Każdy Po- 


go zyskały na silo, lak musi żyć taką samą kulturą, tymi 


nych (co wynika zarówno ze sposobu | trątne ze względu na to, że otrzy- 

demonstrowania jak i BRAKRU| muje zamówienia ze wszystkich u- 

STRAŻY PORZĄDKOWEJ) itd. rzędów i instytucji, przeszła drogą 

Niezwykle słuszna uwaga woj. dzierżawy w ręce żyda Zylberma- 
Jaroszewicza o strażach porząd-| na. W drukarni tej drukują się o- 
kowych stanie się niewątpliwie | becnie obok ulotek Ozonu i Związ- 
obowiązującą wskazówką dla or-| ku Młodej Polski także odezwy 
ganizacyj politycznych... Bundu. (NAI) 


Str. 4 


Jest mie 


dCi 


Ruch Narodowo - Radykalny 
szuka humanitarnego rozwiązania 
kwestii żydowskiej. Nie chcemy 
żydów ani topić, ani strzelać, chce- 
my ich się pozbyć, ku obopólne- | 
mu  pożytkowi. Żydzi narzekają, 
że ich „narowcy' prześladują, że 
im w Polsce jest bardzo źle; ale 
kiedy rzucono koncepcje Madaga- 
skaru, czy innego miejsca w kolo- 
niach, podnieśli zaraz gwałt: kto 
nam da kolonii, kto nas przyjmie, 
„kto otworzy swoje granice dla ma- 
sowej emigracji?! I oto teraz 
„Falanga“ ogłasza dokument, któ- 
ry musi żydom zamknąć usta. 


Wychodzi w Paryżu wielki ty- 
godnik polityczny „Ia tribune des 
Nations“. Pismo to jest półoficjal 
ną ekspozyturą Loży Wielkiego 
Wschodu, jest redagowane przez 
autentycznych przyjaciół i obroń- 
ców żydów, przez masonów. Mało 
tego; ponieważ, jak wiemy rząd 
francuski jest powoływany zawsze 
w porozumieniu z władzami ma- 
sońskimi, ponieważ większość 


francuskich ministrów należy do 


Frania może dać 


żydzi amerykańscy 
Rie pozwolimy przemilczeć tego faktu! 


loży, a jednocześnie pisuje w „La 
tribune des Nations", jax np. 
Paul Boucour, Henri Berenger, 
prezes komisji spraw zagr. Sena- 
tu, Delbos, Mario Roustan, b. mi- 
nister oświaty i t. d., więc „La tri- 
bune des Nations“ wyraża w wie- 
lu wypadkach opinię rządu fran- 
cuskiego. 

Ostatnio b. minister francuski, 
znany mason i wybitny polityk le- 
wicowy Henri Guernut ogłosił} w 
„La tribune des Nations“ artykul 
o możliwości emigracji żydów do 
kolonii francuskich. Ton artyku- 
tu wskazuje na to, że pisal go 
człowiek, który doskonale orien- 


asem FALANGA 


sce Ha emigracji 


tuje się w zamiarach i planach o- 
becnego rządu. Henri Guernut 
pisze, że Francja chee osiedlić ży- 
dów na Madagaskarze, lab w No- 
wej Kaledonii. Nie ma więc żad- 
nych przes szkód. Ta zapowiedź 
utrąca nieszczere i wykrętne argu- 
menty żydów polskich. 

Sensacyjny artykuł zamieszcza- 
my w dosłownym tiumaczeniu, w 
całości: 


IZRAELICI W KOLONIACH 
przez Henri Guernut. 
Zaznajomiiisśmy już czytelników „Tri- 
bune des Nations“ z prześladowaniami 
antysemickiemi w Rumunii: dość zna- 


są narodem pozi baion 
skrupułów moralnych. Usiłują z 

hydzić i wykpić ideały ludności 
chrześcijańskiej. Ostrze ich saty- 
ry zwrócone jest przeciwko in- 


Żydzi : 


stynktom narodowym.  Czereda 
błaznów prz.gnie za wszelką cenę 
„ośmieszyć ruch antysemicki, ode- 
brać mu siłę atrakcyjną, „skora- 
promitować' wszystko cokolwiek 
nie zgadza się z ich interesami. 


Walczy się w imię poziomu, ape- 
luje do uczuć ludzkich i humani- 
tarnych, dexlamuje, o barbarzyń- 
stwie i zdziczeniu, byle tylko ud- 
wrócić uwagę od akcji komuni- 
stycznej, która w środowiskach 
demoliberalnych rozwija się pod 
płaszczy kiem walki o prawa czło- 
wieka i obywatela. 


Semici robią z siebie męczenni- 
ków cierpiących niewinnie, chociaż 
zawsze byli uosobieniera bezczel- 
'nej arogancji i tupetu, zwłaszcza 
wtedy, gdy czuli poparcie między- 
narodówek. 

Żydowska nahalność i imperty- 
nencja jest czymś zbyt dobrze 
zńanem, przejawia się na wszyst- 
"kich odcinkach życia współczesne- 
go. 
-~ Poeóż więc robicie z siebie nie- 
sZczęś śliwe ofiary terroru i przemo- 
cy. I tak wam nikt nie uwierzy. 


Głupia, kłamliwa poza na uży- 


tek pism humorystycznych. Mę- 
czennicy psiakrew... 
W Sowietach wymordowali mi- 


liony ludzi, a teraz mają jeszcze 
czelność apelować do uczuć ludz- 
kich i humanitarnych. 


Naród komunistów i kapitali- 
‘stów przywdziewa oto szaty mę- 
czeńskie, próbuje wzbudzać litość 
przerażony żywiołową reakcją spo 
 łeczeństwa. 


Dla żyda, nie ma nie świętego. 
Gdy w społeczeństwie budzi się 
heroizm i chęć walki o wyzwolenie 
z pod wszystkich wpływów ob- 
cych, kabarety i pisma humory- 
styczne pozostające na usługach 
burżuazji z Nalewek, zaczyna ją 
systematycznie ośmieszać i zohy- 
dzać każdy odruch zmierzający w 
kierunku uwolnienia się od na- 
szych okupantów. 


Chcieliby budzącą się wrogość 
rozładować, przy pomocy kiep- 
skich dowcipów i szmoncesów z 
pod ciemnej gwiazdy. 


- Dążą do odprężenia atmosfery, 
która ich otacza. Ich humor speł- 
nia rolę dywersyj jną. Jest narzę- 
dziem cynicznej destrukcji i roz. 
kładu. Żydzi mają dziś monopol na 
kgbarety i pisma pornograficzne. 
miech, 


o-| czym. 


budzony przez nich, nie 


jest śmiechem zdrowym ani twór- 
nudzi w ludziach scepty- 
cyzm, rozwija instynkty negatyw- 
he, uczy niepowaźbego stosunku 
do zdarzeń kształtujących oblicze 
historii. 

Ale nie w tym tkwi jego defekt 
erganiczny. Znacznie bardziej nie- 
ktezpieczną jest tendencja zawar- 
ta w atakach satyrycznych. 

Satyra tworzona przez rozgory- 
czonych i upośledzonych, ma na 
celu osłabienie uczucia 
nego, godzi we wszystkie święto- 
ści, ze szczególną pasją zwraca się 
przeciwko instynktom narodowym 
i antysemickim, wykpiwa to, co 
dla każdego Polaka powinno byż 
nienarusza!ne. Rodzaj ich humo- 
ru, wiąże się z całokształtem po- 
stawy duchowej. 


Żydowska ferajna z Wiadomo- 
ści Literackich, do dziś dnia speł- 
nia rolę piorunochronu, dąży do 
unieszkodliwienia prądów  odro- 
dzeńczych. 


Słonimskiemu sekundują różne 


żydki z Cnochoła i Szpilek. Prawie 


w każdym numerze znajdujemy a- 


taki skierowane pod adresem mło- 


dzieży narodowej. 


Dowcipy są przeważnie kiep- 


skie, tendencja ciągnięta za włosy, 


wszystko to w rezultacie jest wo- 


dą na młyn Fołksfrontu. 


Niedawno, za wiersz uwłaczają - 


cy godności kobiet polskich, hu- 
morystyczny poeta żydowski, Leon 
Pasternak, zesłany został do Be- 
rezy Kartuskiej. 

Półśrodki do niczego dziś nie do- 
prowadzą. Rola satyry żydowskiej 
jest jasna. Ma rozładować napię 
cią ideologiczne, wyhodować sce 
ptycyzm, rozbudzić niewiarę w na- 
cjonalizia polski. To nie jest by- 
najraniej humor bezinteresowny, 
płynący jedynie z wyczucia komiz- 
mu sytuacyjnego. 


Parszywy szmonces stał się na 
rzędziem waiki politycznej, istnie- 
je poto, by „skompromitować“ 
dążenia sprzeczne z irrteresami na- 
rodu żydowskiego. 


Nie można go traktować w o- 
derwaniu od jego funkcji społecz- 
nej. 

Komintern zmobilizował dzisiaj 
nawet błaznów, którymi pogardza. 


Wszyscy oni świadomie albo nie- 
świadomie pracują nad wytworze- 
niem atmosfery przesiąkniętej to- 
ksynami cynizmu i niewiary w bu- 
dzącą się Polskę. Te nastroje dy- 
skontuje Folksfront, dla swych 
własnych celów. 

Komuniści wiedzą, że walką o 


patriotycz- | 


żydowskiej 


nowe wartości życia zbiorowego 
może odbywać się tylko w imię 
prawd bezwzględnych. Dlatego ka- 
zali je podważyć i ośmieszyć, d!a- 
tego propagują relatywizm i kry- 
tykę bezkarną. Należy wyrazić u- 
bolewanie, że kilku pisarzy pol- 
skich współpracuje z tą kiiką de- 
generatów i zbcczeńców z pod 
najciemniejszej gwiazdy. 

Gdy takie rzeczy robi Tadeusz 
Fioilender, klasyczny okaz sząbes- 
goja., nie ma się co dziwić. Folak 
drukujący na lamach Naszego 
Przeglądu, zasługuje na to, żeby 
z eałym otoczeniem wysłać go na 
Madagaskar. Ale pozostaje je- 
szcze Karpiński i Minkiewicz, ta- 
lenty niewątpliwe. Pytamy was o- 
twarcie, wprost: po jaką cholerę 
wleźliście do ghetta. Czy nie mo- 
żecie założyć własnej centrali hu- 
moru. Tematów będzie dosyć. żyd 
był zawsze przedmiotem pośmie- 
wiska w Polsce. Opanował kaba- 
rety by przeciwstwić się tenden- 
cji, która tkwi w nas już od daw- 
na. 

Nakoniec warto rzucić ostrzeże- 
nie utrzymane w tonie stanow- 
czym i kategorycznym. Jeżeli róż- 
ne szmaty w rodzaj Chochoła czy 
Szpilek, nie przestaną zohydzać 
polskich ruchów narodowych, po- 
trafimy w najkrótszym czasie 
zmusić je do tego, w sposób jedy- 
nie właściwy i skuteczny. Więc, 
żeby potem nie było skomlenia, 
proszę panów! 

ALIURED ŁASZOWSKI 

P. S. Mówiąc o roli satyry ży- 
dowskiej, nie można pominąć 
dwóch faktów, rzucających się w 
oczy przy każdej okazji. 

Niech tylko ktoś zwróci uwagę 
społeczeństwa na rosnące wpływy 
jaczejek masońskich, czy komuni- 
stycznych, odrazu wszystkie żydo- 
wskie centrale humoru zaczynają 
tę „akcję ośmieszać i bagatelizo- 
wać, chodzi im bowiem o zmniej- 
szenie wrażenia o redukcję efektu 
psychologicznego. Grunt, żeby ich 
kreciej roboty nikt nie brał na se- 
rio. Wtedy będzie się mogła dalej 
rozwijać bez przeszkód. 

Masonerię broni się przy pomo- 
cy „dowcipów“, opowiadanych na 
jej temat. Komunizm przedstawia- 
ny jest, jako strach na wróble. Na- 
leży do „dobrego tonu“, aby lekce- 
ważyć jego robotę i pomniejszać 
ja, lub nie dostrzegać. Satyra, po- 
zostająca na usługach dywersji 
przestaje być niewinną zabawką; 
spełnia rolę zasłony dymnej, służy 
do rozładowania instynktów, któ- 
re budzą się w obliczu wroga. Ten 
śmiech ma nas osłabić i zneutrali- 
zować. Potrafimy obrócić go prze- 
ciwko żydom. 

A. E. 
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ydeowskiej 


anagaskar I Nową Kaledonie 


iadzą pieniądze 


u 


czna ilość żydów już uciekła; inni go-rzecz następująco: jeżeli Francja nie 


tują się do pójścia w ich ślady. Dokąd) może zatrzymać, zatrudnić u siebic žy- 

się udadzą.? dowskich emigrantów, to czy nie mw- 
Ta sama kwestia nasuwała się w|że skierować 'znacznej ich części (J0 

swoim czasie w Niemczech, istnieje! swych zamorskich posiadłości? 

stale w Polsce, jutro stanie się aktual-| To pytanie rzeczywiście zasługie, 


na w Austrii, pojutrze w Italii. Bo pań 
stwa totalne są skłonne uznawać tylko 


aby się nad nim zastanowić. Jeżeli jes 
tem dobrze poinformowany, to Mini 


autochtonów za swych obywateli; w|sterstwo Kolonii tę kwestię opraconu 
konsekwencji traktują -- albo będą) je. 
traktowały — żydów jako cudzoziem-| Pierwszy odruch naszych poli vr" 


ców, zamykając im dostęp do urzędów 
publicznych i wolnych zawodów; w 
przemyśle i handlu będą tolerowały co- 


nych kolegów był niechętny. „żydzi w 
koloniach? To chyba żarty. Żydzi iu 
nikami? Czy to widziane rzeczy ?' 


raz mniejszy ich odsetek; krótko mó-| Nag koledzy zapomnieli, że w pv- 
wiąc, szykanami zmuszą ich do emi- czątkach swego istnienia — w kriu 
gracji. z którego zostaii wypędzeni — ża 


Ale dokąd iść? Ameryka oświadcza, 
że jest przeładcwana; Anglia robi trud 
ności; Holandia, Belgia, nawet Fran- 
cja, zaczyna się niepokoić wzrostem 
tego przypływu. 

Średnio zamożny żyd z łatwością o- 
trzymuje paszport do jednego z krajów 
których gościnność jest tradycyjna; 
osiedla się tam; ale powoli jego osz- 
czędności zaczynają się kurczyć: a 
wtedy albo jest on w stanie pracować 
i robi konkurencję krajowcom, albo 
jest niezdolnym do pracy, czy star- 
cem — i staje się ciężarem. W obyd- 
wuch wypadkach będą chcieli się go 
pozbyć; będą go szykanować, odmó- 
wią mu karty pracy, przedłużenia po- 
bytu — i oto znów musi wyjeżdżać. 

Na granicy pytają: „Czy pan ma 
pozwolenie wjazdu? Nie. Czy pan ma 
z czego żyć? Nie. No, to bardzo żału- 
jemy“. I odstawiają go z powrotem do 
kraju. skąd przybywa i gdzie już nie 
ma prawa pozostawać. 


byli rolnikami, że sieli zboże i hod w: 
li stada baranów . 

To nie ich wina, że w Europie © 
knięto ich w ghettach, skazując 
na zawód kupca lub rzemieślnika. "i 
straciliby przywiązania do ziemi, dy 
by nie zostali od niej siłą oderwan. 
xażdym razie należy wierzyć, że ne 
są z urodzenia niezdolni do pracy fi- 
zycznej, bo słyszałem, że w Brazy ii 
właśnie oni byli pierwszymi plantains 
mi trzciny cukrowej; słyszałem, że 
Argentynie baron Hirsch zainstalowa} 
27.000 swych współwyznawców, i 
rzy zostali fermerami; słyszałem, Że =s 
południu Rosji żyje i prosperuje kolo- 
nia żydowska, wyłącznie rolnicza 
200.000 osób. Słyszałem wreszcie, ** 
eksperyment sjonistyczny w Palestynie 
udał się doskonale, że to właśnie *' 
dzi uzdrowili, zarali, pokryli zbożen . 
gajami pomarańcz biblijną  pustyniw. 
Więc dlaczegóż mieliby koniecznie «vo: 
bić fiasco w naszych koloniach ? 

Ze względów zrozumiałych nie mogę 
w ramach artykułu wchodzić, „W. SACZE- 
góły rozpoczętych już studiów. ego te- 
matu. 3 sx 

Oczywiście, pewne rejony Sadzwerot- 
nikowe i Guyana nie są wskazań” 
wzgłędów klimatycznych. Ale 
się bardzo poważnie o Nowej Kaledonii 
i o Madagaskarze. W Nowej Kaledon:i 
znajdują się wie,kie obszary, Radaj1ce 
się do rolnictwa i do hodowli, przez tu- 
bylców nie eksploatowane lub źle eks- 
ploatowane. Na zachodnim zboczu Mi- 
dagaskaru, w okolicach wysokich o- 
lin i płaskowzgórz są wielkie wolne 
przestrzenie, gdzie Europejczycy moga 
wygodnie żyć. Te miejscowości byly 
już zwiedzane i opisane przez eksper- 
tów. Zgodnie z ich świadectwem, kolo- 
nie żydowskie mogłyby się tam rozwi- 
jać. > 

Muszą być w tym celu, oczywiśrie, 
dopełnione warunki wstępne. W obec- 
nym stanie naszych finansów byłoby 
lekkomyślnością liczyć na wysiłek [l- 
nansowy poszczególnych kolonii czy 
stolicy. Ale stowarzyszenia żydowsi « 
we Francji, w Anglii, w Ameryce są w 
możności  asygnowania  potrzebn, rh 
funduszów. Jesteśmy upoważnieni przy 
puszczać, że są do tego skłonne. 

Z drugiej strony, okolice i tereny, © 
których wspomnieliśmy, nie mogą «u- 
razu przynosić dochodu. Należy prze- 
de wszystkim pobudować drogi, nalezy 
według ,zgóry opracowanego planu 
przeprowadzić bądź to prace osusz%iji 
ce, bądź to nawadniające, 

Wreszcie, nikt odrazu nie staje 
rolnikiem. Należy zatym posłać 
miejsce doświadczonych techników, lu- 
dzi, fachowych, w charakterze instruk- 
torów i przewodników. 

Oczywiście, dziś; wieczorem jeszcze 
niema odjazdu; ale uważamy, że wolno 
się doń przygotowywać. 

Kwestia osiedlenia żydów jest jedn: 
z tych, które mężowie stanu mus: 
przestudfować z blisku I to natychmiast, 
nietylko ze wzgłędów humanitarny: b. 
ale również, w czasach, w których tuu 
łatwo wybuchają gwałtowne namięt- 
ności, ze względów pokoju wewnęti” 
negu i pucyfikacji europejskiej. 


tłum. L.Ç. 


I 


ich 


Ukrywa się więc jak może, nielegal- 
nie, aż przyciśniety nędzą znowu się 
zdemaskuje. Ponieważ jest bez papie- 
rów, ponieważ w obliczu prawa jest 
włóczęgą, aresztują go, skazują, zamy- 
kają do więzienia. Po odbyciu kary sta- 
je się znów „wolnym“, zjawia się znów 
na granicy, skąd ponownie go odsta- 
wiają. I rozpoczyna się tragiczny spa- 
cer pomiędzy urzędem celnym a wię- 
zieniem. Wolność jest dla niego tylko 
krótką nielegalną przerwą pomiędzy 
dwoma legalnymi pobytami w więzie- 
niu. Wogóle, jest on w zgodzie z pra- 
wem tylko wtedy, gdy jest pozbawiony 
wolnosci... 

Tak jest — a raczej bedzie — los ty- 
sięcy żydów bez ojczyzny, bez środków 
do życia, przerzucanych z jednego kra- 
ju do drugiego, nigdzie nie przyjętych, 
zewsząd wypędzanych. Wobec tego pro- 
blemu „Żyda wiecznego tułacza“ czyż 
świat może pozostawać obojętnym ? 

Gdyby istniała Liga Narodów — mó- 
wię żywa Liga Narodów — ta kwestia 
byłaby szybko rozstrzygnięta. Nikt 
nie uwierzy, że byłoby niemożliwością 
dia połączonych narodów — conaj- 
mniej dla tych niezatrutych dotych- 
czas antysemityzmcem — umówić się o 
miejsce dla banitów i zapewnić ludziom 
elementarne prawo, które zdobyli wraz 
z urodzeniem: prawo do życia. 

Ale w chwili obecnej Liga Narodów 
nie jest w stanie zrobić tego wysiłku. 
Niestety! Należy działać tak, jak gdy- 
by ona nie istniała, zwracając się do 
poszczególnych narodów. 


zak? 


mysi 


się 


Co może uczynić Francja? 
nä 


Nikt nie zaprzeczy, że dotychczas 
zawsze okazywała się ludzką; że żydo- 
wscy inteligenci, żydowscy handlowcy, 
żydowscy rZemieślnicy, żydowscy ro- 
botnicy znajdowali u niej wspaniało- 
myślną życzliwość, zrozumienie i po- 
parcie. Ale przyjdzie chwila, że może 
będzie musiała -- tak jak inne naro- 
dy — liczyć się z niepokojem  opinił; 
będzie musiała rozstrzygnąć tę przy- 
krą kwestię sumienia, wybrać pomię- 
dzy swą bezpornie dobrą wolą a ży- 
daniami swych obywateli. 

Cu 

W iym względzie 


zrobi Francja? Co odpowie? 


sugeruje się jej 
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FALANGA 


Zydzi nakłańcy oświatłczyli strajkującym szewcom: 
nowei ustawy mie nodpiszą, a starej nie hędą przestrzegać! 


hałupnictwo jest majstraszniejszą formą 


wyzysku snołecznego 


Najwyższy czas uwolnić pół miliona Polaków 


Chałupnictwo istnieje nie tylko 
w Polsce — Szwajcaria, Niemcy, 
przed Rewolucją Rosja były kra- 
jami, w których chałupnictwo by- 
ło bardzo rozpowszechnione. W 
Szwajcarii, częściowo i w Niem- 
czech po dziś dzień, chałupnictwa 
w niektórych okolicach jest pod 
stawą egzystencji ludności. Ni 
gdzie jednak chałupnicy nie pra 
cują w tak potwornych warun 
kach, jak w Polsce. Bełchatów 
Brzeziny, Zduńska Wola, częścio 
wo Zgierz, Mińsk Mazowiecki, 
Wołomin i setki innych miaste- 
czek oraz tysiące wsi, są poprostu. 
ropiejącymi ranami — piekłem, 
gdzie ludzie za życia poznają naj 
gorsze męki nędzy, wyzysku, prze- 
pracowania i... bezsilności. 


Polski chaiupnik wobec nakład- 
cy — prawie zawsze żyda — jest 
bezsilny. Nakładea jest panem je- 
go życia, a właściwie panem i 
sprawcą jego powolnej śmierci. 
Strajkujący obecnie w okręgu 
warszawskim chałupnicy — szew: 
cy, zarabiali dziennie od 40 do 80 
groszy! Oczywiście pracując po 
12 i więcej godzin na dobę... 

Mniej- więcej tyleż zarabiają 
ręczni tkacze w Zgierzu czy 
Zduńskiej Woli, ale są gałęzie cha- 
łupnictwa, gdzie zarobki są jeszcze 
niższe! Na przykład chałupnicz- 
ki - guziczarki, wyrabiające nicia- 
ne guziki do bielizny, otrzymują 
za wykonanie grossa guzików 15 
groszy — za tuzin guzików nie 
wiele więcej, niż 1 grosz!.. Bie- 
liźniarki za uszycie męskiej koszu- 
li, wraz z obdzierganiem dziurek 
zarabiają 6 dò 12 groszy; krawcy 
chałupnicy za kompletne uszycie 
spodni otrzymują około 20 gro- 
szy, za uszycie męskiego płaszcza 
1 złoty 10 groszy, albo nie wiele 
więcej... 

W dodatku często — jak na 
przykład w przemyśle chałupni- 
czym Szewckim — nakladcy płacą 
nie pieniędzmi, a kartkami. Za: 
zwyczaj kartka taka „honorowa- 
na“ jest przez jeden lub kilka ży- 
dowskich sklepików — tam też 
musi iść chałupniki musi go- 
dzić się na znacznie wyższą cenę, 
kupowanego towaru! W praktyce 
więc płace chałupnicze są je- 
szcze niższe, a zarobki ży- 
dów tym samym są jeszcze 
większe. 

W czym tkwi 
straszliwego wyzysku 
ków przez żydostwo ? 

W nędzy polskiej wsi. 

Wyobraźmy sobie pierwszą lep- 
szą wieś — ziemi jest ograniczo- 
na iłość, a ludności wciąż przyby- 
wa. Drogą spadkowych podziałów 
grunta się rozdrabniają, lub daw- 
no już rozdrobniły tak, że kario- 
wate gospodarstwa nie są w stanie 
wyżywić coraz' liczniejszych ro- 
dzin. Najprostszym wyjściem by- 
łoby albo rozparcelowanie sąsied- 
nich majątków *i nadzielenie bez- 
rolnych lub małorolnycn, albo też 


możliwość tak 
chałupni- 
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z niewoli żydowskich nakładców 


emigracja nadmiaru - ludności | tkactwie ręcznym zmusza się czio- | 
wiejskiej do przemysłu w mia-| wieka do konkurowania z maszy- 
„stach. Oba wyjścia istnieją tylko| ną i... jeszcze więcej. Przyszły 
teoretycznie — ziemi do rozparce | przedsiębiorca ma przed sobą 
Iowania w wielu powiatach już nie | dwie drogi: albo wydzierżawić lub 
ma, a przerzucenie się nadmiar. | nabyć mury fabryczne, zakupić 
ludności wiejskiej do przemysń | maszyny, wynająć robotników, o- 
jest niemożliwe, bo... bezrobocie w | płacać świadczenia ubezpieczenio- 
miastach jest nie mniejsze! we, podatki i przestrzegać tabeli 


jest przede wszystkim specjalną 


I wówczas zjawia się żyd, pro- 
»onując zarobek. Nędzarze” nie 
mogą sobie pozwolić na targi — 
vuszą zgodzić się na najniższe na- 
wet płace. Strajkować często nie 
można, bo nakładea ma do wybo- 
u szereg podobnych wygłodnia- 
łych wsi... Przecie i w przemyś 
fabrycznym strajk dziś przestai 
być skuteczną bronią — tu jed- 
aak robotnicy mogą okupować fa- 
brykę i w ten sposób uniemożli- 
wić przedsiębiorcy dalszą pr 
cję. Chałupnik zazwyczaj jest bez- 
siiny, bo jeśli zechce okupowań... 
co będzie okupował własną chalu- 
pẹ. Nawet wówczas, gdy chałup:- 
nicy w całym okręgu porozumieją 
sią z sobą i rozpoczną strajk po- 


wszechny i to nie jest straszne dla | 98 


nakładców — mają oni miliony. 
nie głodują, mogą czekać chocby 


le jest 


płac; może też zrezygnować z tego 
wszystkiego i poprostu rozdawać 
ręcznym tkaczom przędzę „na 
lon“... Pozostaje wówczas nie cha- 
łupnictwo w ścisłym znaczeniu te- 
go słowa, ale zwyczajna proculk- 
ceja  wielkokapitalistyczna... bez 
maszyn i koncentracji. To samo 
z szewctwem, bieliżniar- 
stwem, czapnictwem, krawiec- 
twem, dziewiarstwem, szmukler- 
stwem, rękawiczarstwem czy szy- 
ciem tanich krawatów — nigdzie 


tauk- chałupnik nie jest samodzieinym 


przedsiębiorcą. Wszędzie faktycz- 
nie jest „bezfabrycznym' robotni- 
kiem, wyzyskiwanym i nie chro- 
nionym ani ustawami rzemieślni- 
czymi, ani ustawami o pracy w 
przemyśle — ani ubezpieczeń, ani 
graniczenia czasu pracy, ani na- 
wet umowy zbiorowej! 


Samowola nakładey, dorabiają- 


miesiącami. Natomiast chałupnicy cego się na bestialskim wyzysku 
głodują nawet wówczas, gdy mają | milionów -- oto jedyny „regula- 


pracę — pierwszy tydzień strajku 
znaczy dla nich kompletną nę- 
dzę... 


I dlatego w czasie konferencji 
pomiędzy strajkującymi obecni. 
w liczbie 20 tysięcy chałupnikami- 
szewcami a nakładcami, żydzi o- 
świadczyli: „Nie podpiszemy no- 
wej umowy zbiorowej, ani nie bę- 
dziemy honorować starej umo- 
Tines 


Mogą sobie na to pozwolić. 


Nie ma ustawy o przemyśle cha- 
łupniczym, natomiast na wsi jes! 
conajmniej 6 milionów bezrobot- 
nych — kolosalne pole do naj- 
straszliwego wyzysku. 


W tym miejscu należy podkre- 
ślLć zasadniczą różnicę pomiędzy 
prawdziwym chalupnictwem, ist- 
niejącym zagranicą, a tak zwa- 
nym chałupniectwem w Polsce. 


W Szwajcarii, w Niemczech czy 
w Italii chałupnicy zazwyczaj roz- 
porządzają pewnymi kapitalika- 
mi, co im pozwala pracować na 
własny rachunek. Istnienie takie- 
go chałupnictwa uwarunkowane 


wiedzą —— na przykiad wyrabiany 
w Niemczech gatunek miękkiego 
żelaza, używanego do kalibrowa- 
nia drutu w walcowniach, jest 
monopolem kilku wiosek. Sekret 
produkcji tego żelaza przekazuje 
się z pokolenia na pokolenie, a 
chemikom i metalowcom nie uda- 
ło się sekretu tego odkryć. Mon-| 
taż zegarków sposobem chałupni- 
czym, tak rozpowszechniony w 
Szwajcarii również wymaga spe- 
cjalnej umiejętności, a raczej 
wprawy, przede wszystkim zaś 
tańsze gatunki.zegarków nie opła- 
ca się montować inaczej. Jedno- 
cześnie zaś zarobek przy montażu 
jest dość duży, aby zapewnić cha- 
iupnikom znośny poziom egzy- 
stencji. Najczęściej zaś chałupnic- 
two jest bardzo zbliżone do prze- 


mysłu ludowego, ĉo mu gwaran- 
tuje wyłączność — tak jest z ko- 
ronkarstwem, włoską galanterią 
skórzaną, szklarstwem w Turyn- 
gii itd. 


Tuaczej jest z „chałupnictwem' 


tor“ stosunków w polskim chałup- 
nictwie! Chałupników żydów 
bardzo jest mało, natomiast na- 
kładcy conajmniej w 90% składa- 
ją się z żydów! Nędza bez granie 
i widoków na przyszłość z jednej 
strony — bajeczne zarobki z dru- 
giej. 

Obecnie podejmowane są próby 
poprawy bytu chalupników. Po 
pierwsze są tendencje do tworze- 
nia chałupniczych spółdzielni... aie 
prak kapitałów, a bezprocentowy 
kredyt udzielany jest przeważnie 
żydowskim kasom  bezprocento- 
wym. 8 


Po wtóre wielkopolskie kupiec- 
two niedawno zaczęło szukać dróg 
dotarcia do chałupników, aby bez- 
pośrednio otrzymywać ich wyro 
by. pomijając pośrednictwo ży- 
łów nakładców, zabierających 
większą część wartości wyrobów | 
dla siebie. Co na tym zyskują cha- 
upnicy, nie wiadomo jeszcze. 


Po trzecie oddawna mówi się 0 
ustawie, regulującej stosunki w 
chałupnietwie. Mówi się... Gdyby 
jednak taka ustawa i została u- 
chwaloena, nie wieleby to poprawi-| 
ło byt mas chałupniczych — usta- 
wy muszą regulować istniejące 
warunki, nie mogą natomiast | 
stwarzać nowych warunków. | 
Ustawa zatym musiałaby albo za-| 
legalizować obecny stan rzeczy, al-| 
bo... pozostanie martwym przepi- 
sem, którego nikt nie będzie prze- 
strzegał... 


Tu trzeba zasadniczo, rady - 
kalnie zmienić warunki gospo- 
darcze. Po pierwsze rozbudować 


RE! OIT TI P IAE IE MA ETE TOET IT 0 


Masz diercze: 


| ZAŻYJ NATYCHMIAST 


KOTOPIRYNY 


MOTOR" 


w Polsce -- tu na przykład w 


przemysł i zabrać ze wsi większość 
bezrobotnych do miast. Po wtóre 
zlikwidować nakładców - żydów. 
Po trzecie dostarczyć chałupni- 
czym spółkom kapitału obrotowe- 
go albo zupełnie bezprocentowego, 
aibo na bardzo niski procent i diu- 
gi termin. Po czwarte wysłać wy- 
kwalifikowanych organizatorów, 
którzy zorganizują takie spółki czy 
spółdzielnie i w początkach nimi 
pokierują. Po piąte, gdy to już bę- 
dzie zrobione, gdy się zobaczy, jak 
układają się nowe stosunki, nadej 
dzie czas na prawne, ustawowe u- 
regulowanie wówczas już prawdzi- 
wego chałupnictwa. 

Kto tego wszystkiego zdoła do- 
konać? 

Tylko ten, kto radykalnie 
zmieni cały nasz ustrój go- 
spodarczy, kto nie żywi złudzeń, że 
w istniejącym teraz zgniłym ustro- 
ju i przy obecności żydostwa moż- 
na „jakoś“ wszystko ułożyć i ,„no- 
prawić" za pomocą drobnej 
korekty wielkie, zasadni- 
cze, strukturalne błędy. 

Kto się nie łudzi, kto zdecydo- 
wany jest od podstaw przebudo- 
wać ustrój i bezceremonialnie wy- 
rzucić żydowskie pijawki? 

Tylko ruch narodowo - radykal- 
ny. 

Toteż tylko ruch narodowo - ra- 
dykalny zdolny jest poprawić los 
conajmniej półmilionowej masy 
polskich chałupników, będących 
dziś faktycznie żydowskimi nie- 
wolnikami. 

A podstawowym hasłem winno 
być: 

„Milionowe majątki żydowskich 
nakładców, muszą ulec konfiskacie. 


arra 


Stang się one zakładowym kapita- 
iem chałupniczych spółdzielni, zor- 
sanizowanych przez rząd narodo- 
wo - radykalny. Tego wymaga 


laków, gdzie będzie 


Jeszykot w Widzewskiej 
Manufakturze 


Łódź ma stale swoje sensację, ma 
swoje „plajty* i układy, ma swych opie- 
kunów i swych gnębicieli, których naz- 
wa jest jedna: Żydy. Ale takiej sens: - 
cji, jaką sprawił Łodzi największy żyd 
i plajciarz Uszer Kon, król na Widz:. 
wie, Łódź jeszeze nie miała. Oto ni mniej 
ni więcej tylko Uszer Kon wystąpił w 
roli nowej i ucieszył Łodzian jako wy- 
dawca komentatora Talmudu — księgi 
„Miszny”. Ten największy ciemiężyciel 
polskiego robotnika, żyjący jego kosz- 
tem, który raz po raz daje znać o sobi 
nowym strajkiem pracujących u niego 
robotników i majstrów, który nie płaci 
podatków, robi upadłości, usiłuje wy- 
musić różnymi sposobami żydowskimi 
różne ulgi od Państwa, którego synąle:x 
ucieka w 19320 przed wojskiem do Gdań - 
Ska, otóż ten przedstawiciel państwo- 
womyślącego żydostwa polskiego wy: 
stępuje obecnie w nowej roli -— roli ca- 
dyka cudotwórcy. Kosztem  gnębienia 
robotnika wydaje on komentarz Talmu- 
du, wydany na specjalnym papierze w 
ilości tysiąca egzemplarzy, którego druk 
kosztuje kilkadziesiat tysięcy, a dochód 
zł. 100.000 przeznacza na cele żydow- 
skie. W wywiadzie w „Naszym Przeglą- 
dzie“ żydowski  zdzieracz głosi, że 
„źródłem natchnienia i krynica mądro- 
ści jest dla niego talmud. Po ciężkiej 
orce dnia codzienego znajdowałem za- 
zwyczaj błogie wytchnienie w studjo- 
waniu talmudu“. Tak, Panie Uszer. Kon, 
wydawco z Widzewa, talmud był zaw- 
sze twym natchnieniem, wie o tym do- 
brze na swej skórze polski robotnik 2 
nigdy ci tego nie zapomni. 


Mogą się w Polsce zmieniać rządy i 
systemy, ale imię twe będzie zawsze w 
pamięci Polaków. Robotnik Łódzki zna 
twą „ciężką orkę dnia codziennego", ta 
orka codzienna to zakładanie stryczka 
na głowę polskiego robotnika, to kom- 
binowanie nad najlepszą plajtą, to 
uchylenie się od płacenia podatków. To 
twoja orka. Jeżeli źródłem twego na- 
tchnienia w tej orce jest talmud, to ma 
on napewno w tobie dobrego ucznia i 
koraentatora. Napewno i wszystkie in- 
ne żydy nie będą chciały być gorsze od 
ciebie i będą chciały znaleźć źródło nąt- 
chnienia jeżeli nie w samym tałmudzie, 
tej skarbnicy, to przynajmniej w ko- 
mentarzu Uszera Kona i będą tak jak 
on gnębić polskich robotników. 

Robotnicy Polacy —- czuwajcie, bo 
Talmud panuje nad Widzewem i talmud 
panuje nad Polską. Robotnicy Polacy! 
Eadźcie gotowi do walki o Wielką Na- 
rodową i Radykalną Polskę, Polskę Po- 
panowała etyka 
chrześcijańska, a nie Talmud żydowski. 

Uszerze Konie, zdemaskowałeś siebie i 
żydowski świat kapitalistyczny. 


sprawiediiwość narodowa. Tego| Warto dodać, że obecnie najbliższym 
wymaga dobro Państwa Polskie- | współpracownikiem Kona jest nikt inny 
go!“ K. H. tylko... generał Daniec!!! 


25.009 żydów austriackich 


chce przyjechać do Polski 


Z Austrii nadehodzą wiadomo- 
ści o radykalnym, hitlerowskim 
czyszczeniu tego śŚcieku żydow- 
skiego, jakim był Wiedeń i okoli- 
ce. Okazało się, że w samym Wie- 
dniu mieszka 25 tysięcy żydów, 
którzy mają polskie obywatelstwo 
lizecz jasna, że kiedy pojawił się 
Hitler żydzi przypomnieli sobie 
„Ojczyznę“ i zaczęli w szale „pa- 


triotycznym' pchać się do Polski 
z powrotem. Ale nie wszystkim 
konsulaty zdołały tak szybko wy- 
dać wizy. To też część żydów jest 
jeszcze ciagle na wyjezdnym i mu- 
si patrzyć na hitlerowskie porzą- 
dki.. 


chowujemy w redakcji „Falangi“, 
jako smutne dokumeuty chwili. 


Pamiętaj: „Dziennik 


Ludowy” pisze że walczy 
z kapitalizmem o ustrój 
sprawiedliwości I pracy. 
Ale numer rocznicowy 
„Dziennika Ludowego" 
sfinansowali żydowscy 
kapitaliś 


ci i kankierzy. 


Jednocześnie nadchodzą listy od 
Polaków, studiujących na uczel- 
niach amstriackich. Piszą oni, że 
nagle stali sie pośmiewiskiem 
swych niemieckich kolegów, któ- 
rzy nie mogą pojąć państwa z ta- 
ką miłością witającego żydów, u- 
ciekających z 
|Połski. Polacy boją się uczęszczać 
na wykłady, nie chcąc narażać się 


ina docinki i kpiny. Listy te prze- ; 


całego świata do) 


wszystko 
do 
SPORTÓW 


$tetan STĘFEŃSKI 


Warszawa. 
Jasna I2 


naprzeciwko 
Filńurmonii 


Str, © WEAK "WH 


FALANGA 


ma Nr. 14 


POLACY! Kupujcie tyko w lirmach chrześcijańskich 


Adresy firm godnych poparcia: 
||. unię j- jago 
| MUSZTARDĘ ZEGARMISTRZ SUKNIE PŁASZCZE spódniczki, szla- 
froki, damskie, garnitury męskie go- 
soki i zaprawy znane ze ° = towe ubiory uczniowskie i dziecięce. 
1) swej dobroci poleca W ° D 1e t ric h NAJTANIEJ WYTWÓRNI 
Warszawa 
KRUCZA 2)] K. Kaczorowski | ul. MARSZAŁKOWSKA 101. | K. JURKIEWICZ 
i TEL. Het Warszawa, Kolejowa 55 Zielia 19 ni. 5. 
Instalacje zy Hier to | tel. 270.33 Mg dE 
| wijanie motorów na różne napięcia. | ĘSKIE 
uz Dr WK Ubi lory DAMSKIE 
f | UCZNIOWSKIE 
z gotowe i na miarę na sezon Ba wiekekay | | 
| MAGAZYN i PESCO W Przedsiębiorstwo meblowe SUKNA BIELSKIE KRAWATY *", w duzym wyborze 
UBIORÓW UCZNIOWSKICH i meee sprzedaje najtaniej 
J. SYTA ODŚWIEŻA używane pracownia 
JÓZEF LENC 
r > Marszałkowska 60 (I piętro) 
Warszawa, Moniuszki 12 | | WOJCIECHA żyj aaen Mal Łagowskiego 
telefon 2.58-01 s | W-wa, Marszałkowska 123 m. 2 lp. 
j Czytelnikom „Falangi“ — 15,/9 zniżki = 
Mokotowska 44 == 
AE S an ET WARSZAWSKA PIEKARNIA MECHANICZNA 
i Tapczan metalowy — 35 złotych || EDMUNT BERNATOWICZ W-wa, u”. Sienna 31, tel. 2-32-45 
Artykuły 7 elektro - techniczne i ppa wy” y Nagrodzona na 1 wysta sie piekarskiej złotym medalem 
radiowe. Fotografia tomana — 50, szała lustrza- Sklepy własne: 16) Radzymińska 9, 
Warszawa, ul. Chmielna Nr. 46 14-—75, łóżko materacowe — 17, 1) Sienna 51, 17) 6-go Sierpnia 7, 
tel. 2-89-06. 9 krzeseł dębowych skóra — 90, 2) Emilii Plater 12, 18) Stalowa 33, 
3) Elektoralna 20, 19) Rezerwistów 3, 
rat kanapka — 20, kredens kuchenny 4) Złota 36, 20) Piusa XI, nr. 52, 
MAGAZYN BŁAWATU 40, klubowy garnitur 250, pia- 5) Furmańska róg Bednarskiej, 21) Mokotowska 46, 
> i TĄ KZ 6) Żurawia 23, 22) Brukowa 26, 
M. BUDZYŃSKI nina 300, krzesła od trzech z 7) Stare Miasto 25, 23) Wileńska 21, 
Warszawa. wę per rookegi 60 8) Krucza 17, 24) Złota 5, 
t . 3 Paias 
Da oA. Najrozmaitsze meble sprzedaje, ! e O ZDZ Bornago; 
Ostatnie nowości i 10)* Podwale 9, 26) Próżna 10, 
w wełnach i jedwabiach kupuje, wypożycza, taksuje. 11) Złota 55, 27) Grójecka 27, 
—— 12) Długa 32, 28) Celna 1, 
13) Alberta I, króla Belgów 6. 29) Ordynacka 14, 
a © 14) Browarna 6, 30) Trębacka 11, 
15) Marszałkowska 25, 31) Oboźna 11. 


KSIAZKI ZA BEZCEN 


DRUGI katalog książki po cenach znizonych „Wiosna 1938“ 
wysyła darmo 


DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ, 


Sprzedaż na miejscu i w księgarniach 


Warsznwa, Plac 3 Krzyży B, 
(drugie podwórze) 


Magazyn "Jarosławski 


| N. HARTFIEL 


Warszawa, Marszałkowska 136 
róg Ś-to Krzyskiej. TELEFON 671-17 


MEBLE 


Stylowe i Nowoczesne 
własnego wyrobu 


Poleca: materiały pościelowe i bie- 
liżniane i bawełniane z fabryk 
krajowych i zagranicznych, bieliz- 
nę stołową w dużym wyborze, 
| _ popeliny, 2 zefiry, d drelichy i itd 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 
telefon 237-78 


7 


T. karylowski W. Gorgas 


istnieje od 1894 r. 
ul. Świętokrzyska, 2 tel. 6-27-19 
MEBLE 


gotowe i na zamówienia 


Wyiwórnia 


M. Sztokinger 
W-wa, Al. Puławska 100 tel 4-30-25 


[irma nagrodzona ua wystawie 
W. M. L, listen pochwalny m. 


n — WAZA ie — nw 


CUKIERNIA SZWAJCARSKA 
K. BRIESEME JSTER 


Warszawa, róg Szpitalnej i Zgoda 


| NIEŻRÓWNANY 
LŚNIĄCY POŁYSK 


nadaje PŁYN NÄ 
| paznokciom QAYI ASY: 


Tel. 207-46 
C ! Fakon 27125 
WYTWÓRNIA 
OPAKOWAN TEKTUROWYCH 
S SIKORSKIi S-ka 


ZEGARMISTRZ 


L. MINSKI 


NOWY-ŚWIAT 5 


Spółka Firmowa 
Warszawa, ul. Ludna 6, Tel. 716-01 


PORE EC A 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH 
Wsze!kiego rodzaju pudełka i opa- 
kowania od zwykłych do najwy- 
kwintniejszych, pieczątki i sygnetki 
firmowe tłoczone w kilku kolurach. 


Poleca zegarki Omega 


Longines w dużym wyborze 


rowerów K 


O A 


Meble własnego wyrobu 
własna suszarnia drzewa 


torebki damskie ostatnie nowości! ||| wę", ozone 
KUFRY, walizy, nessesary. pudła do kapeluszy J . RYB ARCZYK 


a Marszałkowska 138 w podwórzu 
Kazimierz KAZIBET 


Firma egzysł. odr 1885 
POLECA WŁASNEJ FABRYKI 


Chmielna 34, tel. 5.89-57 


MANICURY — BIBOIRY, portfele, a Magazyn konfekcji męskiej 


oraz własny wyrób bielizny 


J. REJMAMOWA 


Warszawa, ul. Królewska 1, tej, 222-29 


cygary, portmonetki — TEKI, teczki 
szkolne, tornistry. 


Farby, lakiery, pokosty i farby 
suche oraz artykuły mydłar- 
skie tanio poleca 


-BOLONUN-ZAWISZA| 


BEE 


tel. 


St. 


Krucza Nr. 21, 8-74-83 


NOWOŚCI WIOSENNE 


ODDZIAŁY: 


JANKOWSKI | 
FABRYKA SUKNA 
BIELSKO 


ROK ZAŁOŻENIA 1826 


Marszałkowska 112 

38 
nie dy. Świat 43 
C hłodna 12 


WYPRZEDAŻ LIKWIDACYJNA 
JULIAN BUROF Nowy-Świat 47 


OBRAZY iż. 


KOMUNIKAT 


Wobec rozgłaszania przez niektóre 
iirmy Konkurencyjne tendencyjnych 1 
nieprawdziwych wiadomości tak o mnie 
jak i o mojej firmie, Polski Przemysł 
Sukienny w Warszawie Al. Jerozolim= 
skie 13, komunikuję, że: 

1. Aktem z dnia 31 8-37 r. zeznanym 
przed notariuszem Nowiekim Rep. 1569 
wszystkie udziały firmy Polski Prze- 
mysł Sukienny Sp. z ogr. odpow. prze- 
szły w moje ręce. 

2. Decyzją Sądu Okr. wyżej wspom- 
niana spółka z o. o. postawiona zosta- 
ła w stan liłkwidacji z dniem 31 8-37 r. 
(Monitor POISK) 18.9.37 Nr. Nr. £10, 
227, 239. 

3. Obecnie prowadzę przedsiębior- 
stwo jednoosobowe, którego jestem je- 
dynym właścicielem pod firmą „Połski 
Przemys. Sukienny' wł. Jerzy Ossowski 
zarejestrowane w Sądzie Mandlowym 
Dział A Nr. 241 XLVI. 

Przeciwko osobom  rozsiewającym 
złośliwe i tendencyjne wiadomości o 
mnie 1 o mojej Iirmie będę występo- 
wać na drogę sądową. 

JERZY OSSOWSKI 


w 


Administracja 

Ze swej strony nadmieniamy, iż p. 
Jerzy Ossowski jest oficerem rez. WP., 
ochotnik z 1917 r. i że polskość jego 
firmy nie może być przez nikogo po- 
dawana w wątpliwość. 


jelichaańemić pięłneitckodktądy 
cusi tylko szootką tmang 


arta ARAR SALAS 


Warszawie lub Płoński 


WE - 


WEL mocny 


„Z ROLNIKIEM” 


z dobroci swej słynie. 


W. T. Kołodziński 


Warszawa, Grzybowska 30 
Tel. 641 84 


„MEGOHM* 


ZAKŁADY RADJOTECHNIHZNE 
SP. Z OGR. ODP. 


WARSZAWA, BRACKA 2. 
RÓG PLACU TRZECH KRZYŻY 
Telefon 9-10-46. 


przyb. art. 
malarskie 


za hezcen 


Ogłoszenia Drobne 


WYROBY ŻELAZNE OWOCARNIA 


Wyroby żelazne; A. Krzyżanowski, 


Marszałkowska 43. 


Gajewski Józef, Puławska 74, tel. 4.24.67 |- 


> e KE Owoce krajowe i zagraniczne, słodycze 
Reperacja i odnawianie bronzów, plate- 


rów, sreber i wszelkiej galanterii — J. 
Mirowski, Warszawa, ul. Zielna 26 w| Na zamówienia telefoniczne odsyłamy 


podwórzu. 


firm chrześcijańskich, napoje gazowe. 


do domów. 


KRAWCY MĘSCY | KRAWCY DAMSCY 


A. Zaremba, Wspólną 36, tel. 915-77. P. Kusidłowiez, ul. Wilcza 33 m. 3, 


tel. nr. 9.69-54. 
Józef Petz, Żórawia 33, tel. 867-02. 


Alfred Leibrandt, wytwórnia i magazyn POJ WYD: CYBOPY, atot ena iezne oraa 
ubiorów męskich i uczniowskich, War- | roboty amatorskie, K. J. Kossakowski, 


szawa ul. Wspólna 14, tel. 9.00-47. Warszawa ul. Bracka 5, tel. 9-18-31. 


Magazyn aaite Stanisławy Hi- 
kiert, Puławska 29. Konfekcja męska, 
damska, dziecinna i norymberszczyzna. 
Towary pierwszorzędne. Ceny niskie. 


Skład gramofonów, płyt, instrumentów 
muzycznych i aparatów radiowych — 
Kazimierz Ruszkowski, długoletni współ 
pracownik firmy B. Rudzki, Warszawa 
Marszałkowska 117, tel. 636-90. 


W A RSZ A.W A 


Słedziba NPR Warszawa - Śródmie- 
ście — Krucza 31 m. 6. 

Siedziba NPR Mokotów — Puławska 
33 m. 35. 

Siedziba NPR Praga Centralna - 
Targowa 15. 


W dniu 4 kwietnia: (poniedzia- 
łek) b. r. o godz. 20 (8-ej wiecz.) 
„w lokalu przy ul. Kruczej 31 m 6 
odbędzie się ogólne Zebranie człor - 
ków N. P. R. Warszawa. Na zx- 
braniu powyższym odbędzie się r. 
in. dekoracja Mieczykiem Chro: 
brego absolwentów  ostatniegc 
kursu kandydackiego. 


MASOWY KOLPORTAŻ „FALANGI 
I „PRZEŁOMU* 


27 


marca w różnyc! 
dzielnicach -Warszawy kolportowane 
niasowo „Falange“, oraz miesięczni « 
„Przełom“. Kolportaż cieszył się wielk } 
popularnością. 


, W niedzielę «dn. 


MOKOTÓW 
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 

Dnia 24 marca w lokalu Oddział 
NPR'— Mokotów przy ul. Puławskie 
33 m. 35 odbyło się zebranie organize 
cyjne Oddziału. Przemawiał kol. Ja 
Olechowski na temat „Taktyka Przek 
mu Narodowego“. Sprawy organizacy 
ne omówił kol. Oracz. Po zebraniu o: 
śpiewano Hymn Młodych. 


WOLA — GRZYBÓW 

Dnia 21 marca odbyło się w loka’ 
NPR —- Warszawa Śród:nieście przy t 
Kruczej 31 m. 6. zebranie sympatykó 
Oddziału Wola -— Grzybów. Obecnyc 
50 osób. 

Przemawiał kol. Gallar na temat R: 
chu Narodowo - Radykalnego. 


Jeśli chcesz się szybko i łatwa ogolić. kei 
my 


w,KASBRTYCK 


Wa How 


dą Haura 
eye 


KRONIKA AKADEMICKA 
ŻYCIE ORGANIZACYJNE 


=- Dn. 21 b. m. o godz. 20 odbyło s: ' 
zebranie oddziału akademickiego NE t 
grupy Uniwersytetu. Przemawiał ki 
Kopczyński na temat tez programowy: 
dotyczących kultury narodowej. 

Również dn. 21 b. m. o godz. :! 
odhyła się odprawa grupy SGGW, r. 
której kieróowniic oddziału akademicki 
go kol. ©techowski mówił o Narodow 
Organizacji Pracy. 

W sobotę, dn. 26 b. m. o godz. £ 
odbyło się zebranie grupy Politechńnil 
Aktualną sytuację polityczną omów 
kol. Szotarski. 

Zebrania grupy SGH odbywają : 
regularnie co tydzień. 

ZAJŚCIA W SZKOLE WAWELBERG 

W poniedziałek, dn. 21 b. m. młodzi: 
postanowiła usunąć żydów z uczel 
zapoczątkowując tym „tydzień bez ż . 
dów“. Zuozumiały ten odruch młodzie 
polskiej młał być w pewnym stopni. 
odpowieczią na prowokacyjne zachow: 
nie się żydów w ważnych dla państw 
chwilach i geszefty giełdowe pejsaty« 
kombinatorów. Wszystkich żydów z i 
czelni przepędzono. 

W konsekwencji zajść, wykłady 
szkole Wawelberga zostały zawieszon 
a w stosunku do kilku członków b. ONI. 
wytoczono dochodzenia dyscyplinarn, 
zarzucając im inspirowanie zajść. 


WALNE ZEBRANIE NA SGH. 


W niedzielę dn. 3 kwietnia o godz. 10 
rano w auli głównej SGH odbędzie si, 
walne zebranie Bratniej Pomocy Szko- 
ły Głównej Handlowej, W porządku 
dziennym są wybory nowych władz za- 
rządu Bratniaka. Powstało porozumie- 
nie wyborcze, w skład którego weszły 
wszystkie ugrupowania narodowe za 
wyjątkiem ABC (b. ONR, grupa śląska, 
Młodzi S. N., Zw. Ml. P., Korporacje). 
Wystąpi ono jako lista „Ogólnonarodo- 
we Porożumienie Wybórcze* z v-preze- 


sem Koła Ekonomistów kol. Jerzym | ezłonków 
| przy ul. Traugutta Nr. 39. 


Krąkowskim na czele, 


r 


PIASECZNO 
MASOWY KOLPORTAŻ 


lzy kolporterzy rozprzedali 
ład. Policja aresztowała 


cały 
jednego 


iiektórych okrzyków. 


REMBERTÓW 
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 


Dnia 27 b. m. w sobotę odbyło się w 
okalu NPR-u zebranie organizacyjne. 
orzemawiał kol. Kierownik Okręgu 
a temat masonerii i jej szkodliwej 
ziałalności. Po zebraniu odśpiewano 
Iymn Młodych. 


TARA MIŁOSNA 


PUBLICZNE ZEBRANIE NPR-u 
Dnia 28 w niedzielę odbyło się w 
ołudnie w sali parafialnej zebranie pu 
liczne miejscowego Oddziału NPR-u. 
sbranych około 200 osób. 
Przemawiał kol. kierownik okręgu 
a temat nacjonalizmu. 


.„.OJNATA 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
N. P. R. 


W dniu 24 marca 1938 r. o godz. 19 
dbyło się zebranie organizacyjne 
.P.R. w miejscowości Hojnata powia- 
1 Skierniewickiego. Obecnych było 32 
soby, przemawiał kol. Gallar z War- 
awy. 


ROCHÓW 


WIELKIE ZEBRANIE 
NARODOWO - RADYKALNE 


Dnia 18. b. m. odbyło się zebranie w 
rochowie Narodowo - Radykalnego O- 
zu „Ruch Miodych*. 
Przemawiał kol. Zygmunt Stermiński 
iol. Czesław Grądzki. 


OKOŁÓW PODLASKI 
ZEBRANIE ANTYMASOŃŚRIE 


Dnia 20.101 b. r. odbyło się zebranie 
Sokołowie zorganizowane przez O- 
z Narodowo - Radykalny. 
Zebranie poświęcone było omówieniu 
dxodliwej dzialalności masońskiej w 
olsce. Przeimawiałi: kol. Lipkowski 
zdtusz, kol. Zygmunt Stermiński, kol. 
zesław Grądzki. 


©ŁOMIENKO 


"RS KANDYDACKI NARODOWO - 
RADYKALNEGO OBOZU „KUCH 
MŁODYCH — 


Dnia 23.11 b. r. we wsi Hołornieńki 
był się kurs kandydacki na członków 
arodowo > Radykalengo Obozu „Ruch 
ilodych'. 

Kurs ukończyło trzydziestu kandyda- 
«w. Po złożeniu przyrzeczenia na ręce 
al. Gradzkiego przez isundydatów kur- 
» odśpiewano „Hymn Młodych. 
Manifestacjąy na cześć Rol. Bołesława 


iaseckiego zakończono uroczystość. 


OWY DWÓR 

W dniu 27 odbyło się zebranie człon- 
ów b. ONR w Nowyni Dworze w lo- 
alu przy ul. Focha 2. Przed rozpoczę- 
em zebrania wkroczyła na salę poli- 
a, która usunęła szereg osób nie bç- 
cych w N. P. R. 

odbyło się zebranie, na 
kole- 


Następnie 
tórym przemówienia wygłosili 


zy: witold Staniszkis i Zygmunt 
Dziarmaga. 
Zebranie zamknięto żywiółową ma- 


nifestacją na cżeść Ruchu  Narodówć 
Radykalnego oraz Bolesława Piaseckie- 
go. Obecnych 80 osób. 


RADOM 
Z ŻYCIA NPR. 


Dnia 27 marca 1928 roku o 5 po poł 
odbyła się ogólna zbiórka członków od- 
działów NPR. w Radomiu oraz delega- 
tów 6 oddziałów z prowincji. Do rapor- 
tu stanęło w dwuszeregu około 100 
w nowym lokalu NPR. 


„FALANGI* 


Dnia 29 marca odbył się w Piasecz- 
1ie masowy kolportaż „Falangi“, kole- 
na- 

z 
uich, jakoby ze zbyt głośne wznoszenie 


Kierownik Okregowy NPR. Kol. 
Mgr. R. S. Rytel odebrał raport od za- 
stępcy kierownika oddziału im. Bol. 
Chrobrego poczym kierownik okręgu 
przedstawił wyniki pracy w I kwartale 
1938 r, podkreślając znakomity rozwój 
NPR. w Radomiu i w okolicy. W planie 
pracy na U kwartał br. przewiduje się 
uruchomienie z wiosną sekcji sporto- 
wej, pośr. pracy, spółdzielni i t. a. 


Następnie odbyła się dekoracja Mie- 
czykami Chrobrego kilku kolegów, któ- 
rzy zdali egzamin kandydacki i złoży- 
li przyrzeczenie organizacyjne, poczem 
odśpiewano: Pieśń  Bojową i Hymn 
Młodych. 


Dłuższy referat © wzroście nacjona- 
lizmu w Europie i konieczności wzmoc- 
nienia potęgi Polski i organizacji naro- 
dowo - radykalnej, wygłoszony zostal 
przez Kierownika Okręgowego NPR. 
Drugie przemówienie wygłosił kol. W. 
Piotrowski, wzywając zebranych licz- 
nie kolegów do sumiennego i energicz- 
nego wzięcia się do pracy i propagan- 
dy tdci Narodowo - Radykalnej i wałki 
o Wielką Polskę, Katolicką i Narodową. 
Ostatni z kolei przemawiał kol, 
Zygmunt Sawicki podkreślając radosny 
fakt, iż mimo  zakusów  socjalistycz- 
nych prowokażorów, którzy chcieli rox 
bić N.P.R. w Radomiu, organizacja roz 
wija się coraz silniej i niedługo wraz 
z oddziałami w terenie liczyć, będzie 
1.500 członków! 


O godzinie 8 wieczorem zbiórkę za- 
kończono odśpiewaniem: Hymnu  Mło- 
dych i wzniesieniem okrzyków: Niech 
żyje Wielka Polska! Niech żyje Ruch 
Narodowo - Radykalny i kol. Bolesław 
Piasecki . 


NOWY ODDZIAŁ NPR-u 


Dnia 23. marca 1938 r. odbyło się 
ogólne zebranie członków C.Z.P.M. na 
kopalni kamienia wapiennego w Śniad- 
kowie pod Radomiem. Na zebraniu 
ym wygłosili przemówienia delegaci 
N.P.R. z Radomia, zaproszeni przez ro 
ootników tej kopalni należących do 
P.P.S. dawnej Fr. Rewoluc. ` Zebranie 
zagaił kol. Waciaw Piotrowski b, prze- 
wodniczący klasowych związków PPS, 
który przedstawił zebranym program 
Narodowo - Radykalny przyjęty przez 
N.P.R. i podkreślił konieczność utwo- 
rzenia silnej orgarizącji walczącej z 
Żydostwen: tępionym w całym świecie, 
z komuną i masonerią. 


Zebrani w ilości około 50 osób po dy- 
skusji, stwierdziwszy szkodliwość pozo- 
stawania w P.P.S. D. Fr. Rew. propagu- 
jącej walkę klas i zwalczającej religię, 
postanowili jednogłośnie zlikwidować 
oddział PPS. d. Fr. Rew. i w całości 
przystąpić do Nar. Partii Robotniczej. 
Na kierownika przedstawiono do zat- 
wierdzenia dotychczasowego prezesa 
„oł. Stanislawa Banaszka, a na zastęp- 
sę kol Władysława Bodo, składki u- 
zhwalono w wysokości dla pracujących 
po 50 gr. mies, dla bezrobotnych po 
10 gr. miesięcznie. Zarówno programy 
jak i inne broszury Narodowo - Rady- 
kalne zostały radośnie przyjęte przez 
robotników kopalni „Marlin“ w Sniad- 
sowie. Oto nowy sukces propagandy 
Narodowo - Radykalnej na terenie zie- 
mi radomskiej! 


Z ŻYCIA N. O. PRACY. 


Dyżury Narodowej Organizacji Pra- 
cy w Radomiu przy ulicy Traugutta 
Nr. 39 odbywają się w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 5 po południu. 
Przyjmowani są pracownicy do zw. 
chemicznego, metalowego oraz budo- 
wlanego NOP . 


Zebrania ogólne odbywają się 3 razy 
w miesiącu. 


KOLPORTAŻ FALANGI 


W końcowych dniach marca odbył się 
w Radomiu i okolicznych miasteczkach 
kolportaż Falangi. Sekcje propagando- 
we wyruszyły na rewerach NPR. w te- 
ren po 3 i 4 kilometry jak do Zwo- 


SZEGO FRONTU 


Od korespondentów „Faiangi* 


lenia, Przysuchy, Białobrzeg, Skarżyska 
itd. Mimo utrudnień ze strony policji, 
która spisywała protokóły i nie pozwa- 
lała sprzedawać pisma, kolportaż F'alan 
gi odbywał się przy życzliwym ustosun- 
kowaniu się ludności okolicznych miej- 
scowości. W terenie rozdano też kilka 
tysięcy odezw antymasońskich oraz pro- 
gramów narodowo - radykalnych. Idea 
narodowo - radykalna mimo wielu prze- 
szkód powoli zdobywa trudny teren ra- 
domskiego okręgu! 


KURS KANDYDACKI 


Kolejny kurs kandydacki przeprowa- 
dzany w marcu dla członków NPR. w 
Radomiu, zakończony został w dniu 
24.III br. egzaminem dla kandydatów. 
Zdali egzamin  kol.kol. Matuszczyk., 
Kwiatkowski. Grabiński, Skrzek i inni. 
Pozostali będą zdawać egzamin w 
kwietniu. 

Nowy kurs kandydacki rozpocznie się 
w najbliższym czasie. W końcu marca 
przybyło wielu nowych członków prze- 
ważnie po wojsku, w tym jest kilku- 
nastu którzy byli w Armii Polskiej pod- 
czas wojny z bolszewikami. Założona 
też nowy oddział Nar. Org. Pracy w Ra- 
domiu oraz drugi oddział w powiecie! 


Z ZARZADU MIESKIEGO. 


Zarząd Miejski rozesłał wezwania na- 
kazujące właścicielom posesji odnawiać 
fronty domów, malować klatki scehodo 
we. bramy itd. Ciekawe, kiedy to domy 
magistrackie słynne z brudów i zanied- 
bania, zostaną odpowiednio odmalowa- 
ne? 


Do nabycia na dogodnych warunkach | 
Radioodbiorniki siecicwe i grzejniki 
elektryczne, żelazka,imbryki, kuchen- 
ki, grzałki do rurek. poduszki i innc: 


w Radomskim 
Towarzystwie | 


Sp Akc. w Radomiu 
uł. fraugutta 51. 


| Elektrycznym 
| 


SKŁAD TAPET I PRZYBORÓW 
MALARSKICH 


Poleca: tapety, farby, lakiery, po 
kosty, pędzle, szezotki, frotery 
Radom, ul. Żeromskiego 69. 


FELIKS CFRYDYCHOWICZ 


BIAŁYSTOK 


MASOWY KOLPORTAŻ FALANGI 


Dn. 27 marca r. b. odbył się kolpor- 
taż „Falangi“ i „Zasad Programu Naro- 
dowo - Radykalnego'. Kolporterzy z 
opaskami Falangi przeszli ulicami Bia- 
icegostoku, wznosząc okrzyki: „„Falan- 
ga walezy! Falanga czawa! Falanga ży- 
dów z Poiski Suwail“. Tłumy żydów 
ze strachem przyglądały się kolportażo 
wi. 


ŁÓDŹ 


FALANGA BUDUJĘ NARODOWE 
ZWIAZKI ZAWODOWE W ŁODZI. 


W czwartek 17 b. m. w lokalu „Fa- 
langi“ odbyło się zebranie czionków, 
gdzie wygłósił referat o Narodcwych 
Związkach Zawodowych kol. B. Kozer- 
ski z Warsżawy. Po referacie wszyscy 
zebrani postanowili otworzyć w Łodzi 
Narodowe Związki Zawodowe, zawiązu- 
jac jednocześnie Oddział Narodowego 
związku Zawodowego Przemysłu Budo- 
wlanego. Protokół zebrania przesłano 
do Warszawy. 

Ponadto zebrani postanowili w naj- 
bliższym czasie utworzyć oddział Związ 
ku Włókniarzy. Odpowiednie prace i 
przygotowania są w toku. 

Ponadto Polski Front „Falanga“ zor- 
ganizował już sekcję kobiet, która pra- 
cuje już i działa, zebrania tej sekcji od- 
bywają się w każdy czwartek. 


KURS KADYDACKI 


W dniu 22 b. m. został uruchomiony 


nowy kurs kandydacki, po zakończeniu | 
=== w ZZA ZZZÓZY 


w 


Praca kolportażowa 


dotychczasowego. 
trwa nadal. 


LWÓW 


Na terenie Lwowa w dalszym ciągu 
przeprowadzana jest masowa akcja na 
rodowo - radykalna. 

Akcję przeprowadzają członkowie 
miejscowego Obozu Narodowo,- Rady- 
kalnego „Ruch Młodych“. Kolportowa- 
na jest również „Falanga“, która wita- 
na jest z wielkim entuzjazmem. Grupy 
członków b. ONR wznoszą okrzyki an- 
tymasońskie a hasło „Falanga walczy, 
Falanga czuwa, Falanga Wielką Pol- 
skę wykuwa' rozlega się wszędzie. 


KATOWICE 


RUCH 
NARODOWO - RADYKALNY 


Na terenie Śląska powstała organi- 
zacja pod nazwą „Ruch Narodowo - Ra- 
dykalny*. Organizacja ta grupuje prze- 
de wszystkim członków b. O.W.P. i b. 
ONR. 


ZAKOPANE 


ZEBRANIE RUCHU 
NARODOWO - RADYKALNEGO 


Zebrania organizacyjne odbywają się 
zawsze o godz. 18 w niedzielę w lokalu 
Narodowo-Radykalnego „Ruchu Mło- 
dych“, 


KOLPORTAŻ „FALANGI“ 


Kolportaż „Falangi“ w Zakopanem 
idzie dobrze. Goście przyjezdni kupują 
„Falangę', wyrażając radość, że i w 
zakopanem jest ona kolportowana. 

Ludność miejscowa także popiera 
„Falangę* i czyta z zainteresowaniem. 


ŻYDZI DEMORALIZUJA MŁODZIEŻ 
POŁSKA 


Przed paru tygodniami pojawiły się 
w klasie II-ej tutejszego gimnazjum u- 
iotki pornograficzne o treści niesły- 
:hanie skandalicznej. Oburzeni ucznio- 
wie pokazali je władzom szkolnym. 
Przeprowadzone przez Radę Pedągo- 
giczną śledztwo, ujawniło kolporterów 
tych bluźnierczych ulotek. Byli to I. 
ritenstein (lat 13) syn tutejszego ad- 
wokata -— sjonisty oraz M. Beck (lat 
18) syn piekarża, również żyd. 

Obydwaj żydzi zostali wydaleni z 
gimnazjum, co dało pewną satystaąkcję 
voolskim uczniom i rodzicom. Ale kto 
aaprawi zło, wsąezone w dusze młodych 
Polaków ? 

Tymczasem papa Kritenstein i papa 
Beck dokładają wszelkich starań, by 
ich synalkowie byli z powrotem przy- 
jęci do gimnazjum — lecz było by to 
policzkiem dla polskiego społeczeństwa 
i dlatego nie wątpimy, że zabieg ich 
spelznie na niczym. 


GDYNIA 

ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU „FALANGI“ 
W Gdyni otwarty został oddział Re- 

dakcji i Administracji „Falangi*. Od- 

dział mieści się przy ul. Warszawskiej 

32 m. 7. 


Czynny jest codziennie w godz. 
| Rolety gotowe — Jedyne źródło 
Fi r ma 


Stanisław Schwartz 
RADO M 


Żeromskiego 32 


tel. 14-56 


Wytwórnia Wyrobów Żelbetowych 
A. JANISZEWSKI 
i ul. (Ogrodowa 10 


Figury przydrożne, 
na śmiecie „Hygiena* itd. 


Zbiorniki 


Str. 8 


FALANGA 


JET” NZOZ NARSW CZEGO ZUJ WRKA MKW Nr. 14 


Kto rzadzi polskim gospodarstwem? 


Ludzie Eit 


p 


ls 
—— 


W7 poprzednim numerze 
langi opowiedzieliśmy pokrótce 
w jaki sposób Maks, Naum, Bo- 
rys i Icek Kilingonowie z Łoz: 
w ciągu pięciu lat wojny i rewo- 
lucji w Rosji wykierowali się z 
biednych ekspedientów na multi- 
milionerów. Największym inte- 
resem, jaki postawił ich odrazu 
w szeregu najbogatszych ludzi 
świata była spółka, zawarla w 
pierwszych miesiącach bolszewi- 
rewolucji z braćmi Krasi 
Jeden z nich był w owym 

komisarzem krwawej 
„Czeki“, a drugi razem z Ditin- 
gonami wywiózł zagranicę cały 
zapas rosyjskich futer. 


WALKA O TRON „KRÓLA 
FUTTER“ 

Zapasy futer, wywiezione prze? 
Eitingonów z Rosji były ogromne. 
Komisarz Krasin, późniejszy mi- 
nister spraw zagranicznych Z. S$. 
R. R. umiał wycisnąć z sybiraków 
ostatni sorok sobołi i ostatni błam 
bobrów będąc komisarzem 
„Czeki“ był nie tylko panem ma: 
jętności, ale i panem życia tudzież 
ewentualnie... śmierci w całej Sy- 
berii. 

Łowiectwo od  niepamiętnycl. 
czasów było podstawą egzystencji 
mieszkańców tajgi syberyjskiej 
— wojna czy rewolucja, sybirak 
polował. Ot że chwilowo zbyt za 
granicą był utrudniony, tym się 
nikt specjalnie nie przejmował — 
tutro umie czekać. Soroki soboli. 
gronostai czy popielic mogą cze- 
kać latami na nabywcę. W ciagu 
pięciu lat bogactwa się gromadzi- 
ły, aż naraz zostały przez Krasi- 
nów zgromadzone, a przez Eitin- 
gonów rzucone na rynki europej 
skie i amerykańskie. 

Nagła podaż cen nie obniżyła. 
gdyż świat akurat przeżywal 


ckiej 
nami. 
czasie 


+F- krótkotrwały 


" _ Agent sowieckiego eksp 


okres powojennej 
„prosperity“ i szalał. Nadmia 
pieniędzy zbiegł się z głodem za- 
pawy i przepychu... 

Kitingonowie odrazu sięgnęli po 
tron „królów futer“ opanowując 
największe dwa rynki — Lipsk, 
Jędący centralą futrzarską na Eu- 
ropę i Buenos Aires, futrzarska 
'entralę na calą Amerykę Połud- 
iiową. O decydującej roli Bitin- 
zonów najlepiej świadczy to, że 
a jednym zamachem zdołali wy- 
»rzeć z Ameryki Poludniowej fu- 
rzarzy północno - amerykańskich 
łotychczas niepodzielnie tam pa 
nujących. 


SYKBIRAK POLOWAŁ — 
KITENGONOWEIE 
SPRZEDAWALI... 


Żdawałoby się, że takie zabra 
le całego zapasu rosyjskich fu- 
er musiało niekorzystnie odbić się 
a stosunkach pomiędzy EKitingo- 
ami a bolszewickim rządem. fu 
ję jednak sprawa zaczyna wiklać 
— Iitingonowie wywieźli i sprze- 
"ali owe futrzane skarby -— istot- 
tie zarobili na tym kolosalne mi 
iony, ale w konflikt z komunista 
mi nie popadli. Przeciwnie -— na 
lal sprzedaż sowieckich futer od 
wywala się zagranicą za pośredni- 
twem Mitingonów. I w później 
zych latach mieli oni monopol na 
:ksport futer z Z. S. R. R., które 
masowo sprzedawali... widocznie 
ia sowiecki rachunek. Faktycznie 
więc dyktatorem futrzarskich ryn 
ców w Lipsku i Buenos Aires był 
rzad bolszewicki, a Kitingonowi 
odgrywali rolę jego agentów.. 

Sybirak po rewolucji polował 
lak samo, jak i za rządów car 
skich, ale zdobycz sprzedawał ni. 
prywatnym kupcom, jeno musia! 
wymieniać ją w rządowych koope- 


Dokurnznermi 


czerwonej głupoty 


O. K. R. — P. P. S. wydał kilka 
dni temu rozczulającą ulotkę. Ak- 
cja propagandowa wyglądała tak, 
że po większych ulicach szło sobie 
dwu chłopaczków z czerwonymi o- 
paskami. Jeden wyrzucał ulotki, 
lub też próbował wetknąć jaką w 
rękę przechodnia, co było już, zwa 
żywszy nastrój ulicy wyczynem 
rzadkim, a bohaterskim. Drugi zaś 
chłopaczek, komsomolec kochany 
wył potężnym głosikiem — precz z 
fasizmem! Nie potrzeba dodawać, 
że ta próbka grożnej „rewolucji 
proletariackiej“ ogólnie się war- 
szawiakom podobała, wzbudza jąc 
salwy śmiechu. 

Ulotka, obliczona chyba najwy- 
żej na ćwierć - inteligentów, śpie- 
wa sobie tak: 

„Organizacje faszystowskie zrzu- 
ciły maski i ujawniły swą haniebną 
rolę agentów hitleryzmu. Ich prasa 
zachłystuje się chwalbami wobec hi- 
tlerowskich Niemiec, ich wystąpieniu 
czynne spełniają plany hitlerowskie, 
zmierzające do wewnętrznego rozbi- 
cia Polski, zanarchizowania życia pu- 
blicznego i pozbawienia mas ludo- 
wych wszelkiej możności oddziały- 
wania na życie państwowe. 

Ujawniło się to najbardziej jaskra- 
wo w chwili, gdy Polska przezżywa- 
ła historyczny moment, grożący roz 
pętaniem wojny. W tej chwili pelnej 
powagi endecko - oenerowcy wielbl 
ciele hitleryzmu rozpętali dzika awan- 
turę szowinistyczną, zamieniając sto- 
licę w arenę chułigańskich napadów 
i niszczycielskick awantur. Komu to 
bardziej potrzebne, niż tym, którzy 


nimi Polska mają być sługami?! 

Ale Polska nie będzie wasalem Nie 
miec! Polskę dźwignęły i ochroniły 
przed niebezpieczeństwami masy rce- 
botnicze i chłopskie. Masy te stano- 
wią też zaporę. przez którą hiileryzni 
nie przejdzie.“ 


Nie chodzi nam tu, rzecz jasna 
2 wdawanie się w polemikę z ma- 
ołkami, którzy potrafią pisać o 
NR, że chce od.lać Polskę w rę- 
e hitlerowskich Niemiec. Chodzi 
oprostu o to, by wykazać z doku- 
aenutem w ręku głupotę i ostatecz- 
ie skretynisnie rodzimych wielbi- 
sjeli Lejby Bluma. Silna, Wilka 
Polska, jaką chce zbudowa* ONR, 
Polska imperialna, która porro- 
vadzi narody środkowej Europy 
rzeciw komunizmowi i panger- 
nanizmowi, jak mówią Zasady 
?rogramu Narodowo - Radykal- 
iego, to dla socjalistycznych o- 


mrońiców potłuczonych szyb ży- 
łowskich „anarchia“, Ale oprze 
się Niemcom Polska „demokra- 


z jakimś polskim Blumem 
Śmieją się z was, „to- 
warzysze”, ci wszyscy, którzy czy- 
*ają o hańbie i ostatecznym upad- 
«u waszej, za wzór dla nas sta- 
wianej, Francji. Śmieje się polsk: 
robotnik, widząc, jak rozczulacie 
się nad wybitą szybą w magazy- 
nie żydowskiego bogacza, a za- 
chwycanie się Francją, gdzie ro- 
botnicy nie mają co jeść, strajki 
trwają i trwają, bo choć socjali- 
ści rządzą już prawie trzy lata nic 
dotychczas nie potrafili, czy nie 


„yczna', 
ua czele... 


ratywach. Skąd przez ręce itin- 
gonów szły błamy na rynki „bur- 
żajskiego świata“. 

Miliony Kitingonów rosły. 


WILKA CIAGNIE DO LASU... 


..a „lodzermana* do bawełny. 
Wychować się w Łodzi, znaczy 
tak zżyć cię z kurzem bawełnia- 
nym i bawełnianym biznezem, jak 
ryba zżywa się z wodą. Ryski żyd 
rzucony zrządzeniem losów na Sa- 
harę nawet... założy tam fabrykę 
kaloszy — „lodzermeusz' zawsze 
poszuka bawełny i pomyśli o Ło: 
dzi... 

Aczkolwiek futrzarstwo dała 
Kitingonom fortunę, aczkolwiek i 
nadal czerpali z handlu sowiecki: 
mi futrami kolosalne zyski, bez 
bawełny żyć nie mogli. W owym 
czasie jeden z nich przebywał w 
Stanach Zjednoczonych, ojczyźnie 
plantacyj bawełny; drugi w An- 
sl, będącej ojczyzną maszynowe 
go przemyslu bawełnianego... 

Jasna rzecz, że odrazu ulokowa 
li część swych milionów w bawel- 
nie icek w amerykańskich 
plantacjach, a Borys w angielskiej 
przędzalni, podobno jednej z naj 
większych na kontynencie, 


TRYUMFALNY POWRÓT 


Naum powrócił do Łodzi. 

Jakże triumfalny był to powrót! 

Gdy Eitingonowie na początku 
wojny opuszczali Łódź, nikt na to 
nie zwrócił uwagi. 
„szajgeców" w owym czasie wy- 
jeżdżało do Rosji? 

Teraz powracał N. Kitingon 
mułlLimilioner. 

-—— Co to za Eitingon? 

— Z Łodzi? 

Kto tu słyszał o Fitingonach ° 


— Aha! To jeden z tych Eitin- 
gonów, którzy przed wojną praco- 

wali u Brzezińskiego! Wiecie, ha 
Placu Wolności -— skład manufak- 
tury. Za subiektów byli... A te- 
raz wielki puryc! 

Kiwano głowami z wielkiego po 
dziwu i z wielkim szacunkiem 
Łódź oddawna była przyzwycza- 
Jona do wyrastania wielomiliono- 
wych fortun, ale rosły owe milio 
ny stosunkowo wolno — a tu na- 
gle, w ciągu pięciu łat z subiekta 
muttirnilioner! 

Musi to być niezwykle tęga gło 
wa — coś w rodzaju Uszera Ko- 
na, ale w jeszcze lepszym gatun- 
ku. 

„lLodzermeusze* spoglądali 
Fatingona jak w tęczę... 


w 


NA GRUZACH MILIONOWYCHI 
FORTUN 


Wielka Wojna położyła Łódź na 
obie łopatki. Przed wojną prze- 
mysł łódzki w 90 procentach pra- 
cował na potrzeby rynku rosyj- 
sko - syberyjskiego. Obrotów do- 
konywano albo za gotówkę, alba 
najczęściej na otwarty rachunek. 


Pośrednictwo prawie nie istniało 


-— wielcy kupcy z Niźnego, Orła, 


o0amary, Saratowa, Rostowa czy 


Irkucka sami co rok przyjeżdżali 
do Łodzi po towary i brali wprost 
z fabryk, korzystając z kolosa! 
nych kredytów. Gwałtowne posu- 
nięcie się frontu po za Łódź odcię- 
io Łódź od Rosji i Syberii —- ca- 
ły niemal kapitał obrotowy, tkwią- 
cy w towarze został po rosyjskiej 
stronie frontu. Później wybuchła 
w Rosji rewolucja i owe setki mi- 
lionów nigdy już do Łodzi nie po 
wróciły. 
Jednocześnie okupujący Łódz 
Niemcy nie tylko skonfiskowal: 
cały zapas gotowych tkanin i 
przędzy, co stanowiło resztę kapi- 


rtu inp pół Łodzi 7 


Alboż to mało 


pelnie celowo wywieźli do Niemiec 
wszystkie nowsze maszyny i ich 
części. 

Gdy wreszcie okupantów wypę- 
dzono, zostały w Łodzi tylko mury 
i te maszyny, które faktycznie by- 
ły już szmelcem. Tragiczne poło- 
żenie łódzkiego przemysłu pogłę- 
biały długi wobec zagranicy z ty- 
tułu sprowadzonej przed wojną 
bawełny. 

Tak, jak gotowe towary zabie- 
rali na otwarty rachunek rosyj- 
scy kupcy, łódzcy fabrykanci rów- 
nież na otwarty rachunek spro- 
wadzali z zagranicy bawełnę. Nie- 
miecka okupacja odcięła Łódź na 
pewien czas od hurtowników ba- 
wełny amerykańskiej, egipskiej i 
indyjskiej, ale w roku 1919 hurto- 
wnicy ci zażądali uregulowania. 
rachunków !... 

Cała Łódź „położyła się“. 

Najbogatsze i  najsolidniejsze 
firmy znalazły się w sytuacji bez 


wyjscia. Zjednoczone Zakłady 
Scheiblera i Grohmana, Poznań- 


Widzewska Manufaktura Ko- 
nitzera, wielomilionowe przedsię- 
biorstwa bawełnianego barona 
fleizla, fabryki Richtera, Kindle 
ra, Sciuloessera, Rozenblatów i 
szereg innych, zdawałoby się nie- 
wzruszonych potęg łódzkiego prze 
mysłu albo musiało ogłosić upa- 
dłość, albo znalazło się w zupełnej 
zależności od zagranicznych ban 
ków. Kolosalne fabryki można by 
ło nabywać za grosze... 

W tym właśnie czasie zjawił się 
w Łodzi Kitingon. Mógł przebie- 
rać w fabrykach, jak w ulęgat- 
kach, mógł odrazu zakupić połowę 
łódzkiego przemysłu. Nie zrobi: 
tego jednak, bo tytuł własność 
jest związany z obowiązkiem pi 
cenia podatków. N. Eitingon nie 
był aż tak naiwny, aby wyrzucać 
niepotrzebnie pieniądze na po 
datki! 

Musiał mieć jednak jakieś fa 
bryki na własne nazwisko, aby 
móc zawierać transakcje, aby nic 
być „anonimem“... 


ski, 


WIELKIE I MALE „ANONIMY" 


Spółka akcyjna w języku fran 
cuskim nazywa się société anoni 
me — spółką anonimową. Nazwa 
zupełnie właściwa, gdyż akcje są 
Lezimienne, stale przechodzą z rąk 
do rąk i nigdy nie wiadomo, kto 
w danej chwili jest posiadaczem 
większości, a więc faktycznym 
właścicielem przedsiębiorstw. Nie 
o taki jednak anonim w danym 
wypadku chodzi. 

Po wojnie w Łodzi wykształcił 
się prawdziwy typ anonimu go- 
spodarczego. Ktoś kupuje lub wy- 
najmuje pewną ilość maszyn, 
wstawia je do części wynajętej 
hali fabrycznej i nie wykupują 
świadectwa przemysłowego, nk 
zgłaszając przedsiębiorstwa i nic 
ubezpieczając pracowników, pro- 
dukuje. Jak długo? Jak się dłu- 
go da. 

Czasami rok, czasami tylko pó 
roku, ale czasami i lat parę... Póź- 
niej nagle znika z horyzontu! Zo- 
staje po takim anonimowym fa- 
prykancie stos zaprotestowanych 
weksli, gromada  nieubezpieczo- 
nych i nieopłaconych od dłuższe- 
go czasu robotników, tudzież po 
datki do zapłacenia... Tymczasem 
„fabrykant“ zdążył już przepisać 
wszystko na żonę czy kuzyna i 
nie ma z kogo ściągnąć należno- 
ści — pozostawione mury i ma- 
szyny nie do niego przecie nalezą. 

Obecnie około czwartej części, 
a nawet i więcej, tkanin wyrabia- 
nych w Łodzi pochodzi z „anoni- 
mów“, które nie płacąc żadnych 
podatków i świadczeń, nie honoru- 


kami i nie regulując należycie zo- 
bowiązań, mogą łatwo konkuro- 
wać z wielkimi fabrykami. Nale- 
ży dodać, że „anonimy“ należą 
wyłącznie do żydów. 

Ostatnio wysłano z Łodzi do 
Berezy cały transport takich „ano 
nimowych* fabrykantów. Między 
innymi wysłani zostali Berek Bo-- 
rensztajn, Ksyl Frydman, Bela 
Grysłowski, których obroty roca- 
ne wahały się w granicach od 5 
do 10 milionów. Z tego tytułu 
„zaoszczędzili“ oni na niezapłace- 
niu podatków od 200 do 400 tysię- 
cy złotych! Jest to już drugi tran- 
sport  anonimowców, skierowa- 
nych do Berezy. 


"Obok tych drobnych „anoni- 
mów“ istnieją anonimy wielkie — 
prawdziwe anonimy, oparte na 
„schtrohmanach*, czyli „słomia- 
nych ludziach“, Ta kalkulacja po- 
lega przede wszystkim na progre- 
sywności podatku — im majątek 
obrót i dochody są: większe, tym 
większy procent podatku trzeba 
od tego płacić. Opłaca się zatem 
majątek fikcyjnie podzielić na kil- 
ka części, pomiędzy kilka osób — 
wówczas suma ogólna podatku bę- 
dzie znacznie mniejsza, niżby trze- 
ba było zapłacić, gdyby właści- 
cielem był jeden człowiek. 


„LUDZIE EIFTNGONA* 


Spektor, Tempelhot, i wielu in- 
nych są to ludzie Eitingona. Oni 
na posiedzeniach spółek akcyjnych 
przedstawiają pakiety akcyj i oni 
zostają prezesami rad nadzor- 
czych i dyrektorami. Jednak Łódź 
wie, że faktycznie akcje należą do 
lirmy „N. Kitingon"... W rezulta- 
cie prócz czterech własnych, na- 
zwiskiem firmowanych fabryk po- 
siada Fitingon wiele innych przed- 
siębiorstw. Ile? 


Kto to może wiedzieć! 

Tu się można orientować tylko 
wedle nazwisk  „strohmanów*, 
ale i to nie zawsze-— nie wiado- 
ino bowiem, kto jeszcze prócz kil- 
ku powszechnie znanych „ludzi 
Wtingona“ należy do jego ,„gwar- 
dii“. Oczywiście taka współpraca 
nie jest bynajmniej oparta na za- 
ufaniu — w tym świecie nie ufa 
się — ani rodzonemu bratu, ani 
ślubnej żonie. Stosumek' opiera się 
na interesie — nikt bowiem z 
„strohmanów* nie ośmieli się zro- 
bić „kantu“ Eitingonowi — zgu- 
biłby bez ratunku siebie i dzieci 
swoje. Eitingon jest zbyt potężny 
— od niego zależy kredyt i sto- 
sunki. Zdrajca nie zdyskontował- 
by ani jednego weksla, nie dostał- 
by ani jednego zamówienia, nie o- 
debrałby ani grosza swych należ- 
ności... Czy tylko to? 

Kto wie, coby się jeszcze mogło 
zdarzyć takiemu człowiekowi!... W 
każdym razie, na zdrowieby mu to 
nie wyszło. 

W rezultacie Eitingon pewien 
jest swych podwładnych,. a oni 
pewni są ładnych zarobków... 

Prócz fabryk, należy do Eitin- 
gona w Łodzi Bank Dyskontowy 
— najruchliwsza i najzasobniej- 
sza instytucja tego rodzaju, sze- 
reg wielkich nieruchomości. i 
przedstawicielstwo handlu baweł- 
ną. Jednak najbardziej rozgałę- 
zione są jego wpływy w najroz- 
maitszych fabrykach conaj- 
mniej kilkanaście wielkich przed- 
siębiorstw jest przez niego kon- 
trolowanych... 

Ale wszystko to jest zaledwie 
małym wycinkiem -—— wpływ Ei- 
tingona opiera się nie mniej sil- 
nie, niż na posiadanym kapitale, 
na jego roli politycznej. 
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